
Skierowania
zamiast 
sprzedaży docelowej

WARSZAWA (PAP)
Lepsze zaopatrzenie rynku 

wiele artykułów przemysłowych 
trwałego użytku pozwoliło na znie­
sienie w tym roku sprzedaży nie­
których wyrobów, połączonej z 
tzw. docelowym oszczędzaniem.

Wiadomo jednak, że podaż takich 
artykułów, jak np. krajowe pral­
ki czy motocykle, jest jeszcze nie­
dostateczna i klienci będą mieli 
nadal trudności z ich nabyciem. 
Jak więc będzie wyglądała sprze­
daż tych towarów?

Zarządzenie Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, skierowane w tej 
sprawie do wojewódzkich i miej­
skich zarządów handlu mówi, iż na 
wymienione towary zniesione zo- 
stają obowiązujące do niedawna 
talony. Natomiast podział towa­
rów będzie dokonywany przez ra­
dy na^dowe w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi, związka­
mi twórczymi, kółkami i organi­
zacjami rolniczymi.

Wojskowy komitet 
budowy szkół 
Tysiąclecia

WARSZAWA (PAP)
Minister obrony narodowej 

.— gen. broni Marian Spychal­
ski powołał Wojskowy Komi­
tet Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół, na którego czele 
stanął wicemin. O. N. szef 
Głównego Zarządu Politycz­
nego WP — gen. dyw. Janusz 
Zarzycki. Zarządzenie mówi 
również o ogólnych zasadach 
udziału wojska w społecznej 
akcji budowy szkół 1000-lecla.

Cena 50 gr Karnawał najmłodszych...
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Propozycja odbycia konferencji w Warszawie lub w Pradze

Związek Radziecki proponuje
zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami

które mogą wyniknąć w sto-

aż do

CAF — Jot. Miedza

WIELKOPOLSKI
Rożne

są ratusze

CZY 
TEŁ

Noty rządu ZSRR 
do mocarstw zachodnich

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki przedstawił 

dnia 10 bm. za pośrednictwem 
ambasadorów USA, Anglii i 
Francji w Moskwie rządom 
tych państw i innych państw, 
których siły zbrojne brały 
udział w wojnie z Niemcami, 
jak również rządom NRD i

NRF, projekt traktatu poko­
jowego z Niemcami.

Nota rządu radzieckiego pro­
ponuje zwołanie w ciągu dwóch 
miesięcy w Warszawie lub w 
Pradze konferencji pokojowej 
w celu rozpatrzenia projektu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami, opracowania i podpisania 
uzgodnionego tekstu traktatu.

Projekt traktatu obejmuje 6 czę­
ści, zawierających 48 artykułów.

Część I zawiera „Postanowienia 
polityczne i terytorialne”; część II 
— „Postanowienia, odnoszące się 
do przywrócenia jedności Nie-

sunkach między nimi’ 
Przewiduje się, że

Zwiększy się pomoc państwa 
dla indywidualnego 
budownictwa wiejskiego

mieć”; część III ,Postanowię-

WARSZAWA (PAP)
Pomoc państwa dla indywi­

dualnego budownictwa wiej­
skiego będzie w roku bieżą­
cym większa niż w latach u- 
biegłych. Obok zwiększenia 
kredytów na ten cel — które 
jak się przewiduje wyniosą 
1.190 min. zł — wzrosną tak­
że dostawy materiałów budów 
lanych dla wsi o ok. 10—15 
proc. Całkowicie pokryte zo-
stanie zapotrzebowanie* z wie
le materiałów dotychczas de­
ficytowych, takich jak wapno, 
papa itd.

Ministerstwo Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych przyjdzie rolnikom 
z pomocą w formie organizo­
wania kuksów, pokazów i wy 
staw budowlanych oraz wypo

PAP donosi
Obrady komisji 

sejmowych
W sobotę 10 bm. nadal trwała 

praca komisji sejmowych nad ana­
lizą projektów tegorocznego planu 
i budżetu. Blisko 10 komisji zakoń­
czyło już ocenę poszczególnych 
działów preliminarza budżetowego 
i planu.

Chcq lecieć na Marsa
Kilkunastu amatorów podróży 

kosmicznych — Japończycy, Fran­
cuz, Duńczyk, Polak, Hindus, 
Chińczyk i Peruwiańczyk — zgłosi­
ło w tych dniach uczonym radziec­
kim gotowość udania się rakietą 
na Marsa, Venus lub choćby tylko 
na Księżyc.

życzalni sprzętu budowlanego. 
Staraniem Ministerstwa zo­
stanie także, wzniesionych ok. 
260 budynków przykłado­
wych przy zastosowaniu ma­
teriałów zastępczych, nowych 
sposobów budowy ścian, stro­
pów itp. W ten naoczny i bez 
pośredni sposób będą się mogli 
zapoznać z nowymi materiała­
mi i metodami stosowanymi w 
budownictwie.

Projektuje się również zor­
ganizowanie kursów z zakre­
su produkcji materiałów z gi­
psu, betonu, polowego wyro­
bu i wypału cegły itp.

W każdym powiecie urządzo 
na zostanie stała wystawa — 
wzorcownia budowlana.

Z innych form pomocy dla 
rolników na uwagę zasługują 
powtarzalne, tanie projekty 
zagród i budynków wiejskich 
opracowane przez Biuro Stu­
diów Budownictwa Wiejskie­
go. W tym roku wydane zo­
staną 33 nowe projekty za­
gród wiejskich uwzględniające 
różne materiały budowlane, ty 
py gospodarstw i rejony kra­
ju. Warto dodać, iż projekty 
te nie wymagają zatwierdze­
nia przez architekta, powiato­
wego.

nia wojskowe”; część IV — „Po­
stanowienia gospodarcze”; część V 
— jest zatytułowana: „Reparacje i 
restytucje”, a część VI — zawiera 
„Postanowienia końcowe”.

Do czasu zjednoczenia Niemiec 
w takiej lub innej formie — głosi 
m. in. projekt traktatu — pod wy­
rażeniem „Niemcy” w niniejszym 
traktacie rozumieć się będzie dwa 
istniejące państwa niemieckie — 
Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną i Niemiecka Republikę Fe­
deralną, zaś wszystkie prawa i zo­
bowiązania Niemiec przewidziane 
traktatem, będą się odnosić, za- 
tóWiu do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jak i do Niemiec 
klej Republiki Federalnej.

Z chwilą wejścia w życie trak­
tatu, Niemcy: NRD 1 NRF — głosi 
projekt — będą uważane za zwol­
nione z zobowiązań, związanych z 
członkostwem, odpowiednio w or­
ganizacjach Układu Warszawskie­
go oraz Sojuszu Północno-Atlan­
tyckiego 1 Sojuszu Zachodnio-Eu­
ropejskiego.

Granice Niemiec, zgodnie z pro­
jektem traktatu, będą takie, jak 
w dniu 1 stycznia 1959 r.

Projekt traktatu zobowiązuje 
Niemcy do nieprzystępowania do 
żadnych sojuszów wojskowych, wy 
mierzonych przeciwko Jakiemu­
kolwiek mocarstwu, będącemu u- 
czestniklem traktatu, Jak również 
do niebrania udziału w sojuszach 
wojskowych, których uczestnikami 
nie są wszystkie cztery główne 
sprzymierzone mocarstwa w koali-

przywrócenia jedności Niemiec 
i utworzenia jednego państwa 
niemieckiego, zachodni Berlin 
będzie wolnym, zdemilitaryzo- 
wanym miastem, posiadającym 
swój specjalny status”.

Traktat wskazuje, że „Niem­
cy będą miały swoje narodowe 
siły zbrojne (lądowe, lotnicze 
i marynarkę), niezbędne dla 
zapewnienia obrony kraju”...

Traktat stwierdza, że wszy­
stkie wojska obce, znajdujące 
się w Niemczech, powinny być 
wycofane z Niemiec, najpóź­
niej w ciągu roku od dnia 
wprowadzenia w życie trakta­
tu lub w terminach, które zo­
staną uzgodnione między zain­
teresowanymi stronami.

W nocie rządu radzieckiego 
do rządów USA, Anglii i Fran­
cji zawarta jest również od­
powiedź na noty wspomnia­
nych rządów w sprawie Ber­
lina. Nota raz jeszcze wyraża 
dążenie do uregulowania kwe­
stii Berlina w drodze rokowań 
między zainteresowanymi pań­
stwami.

BERLIN (PAP)
Jak informuje urząd prasowy 

przy premierze NRD, pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Walter Ulbricht 
przyjął 10 stycznia ambasadora 
nadzwyczajnego I pełnomocnego 
ZSRR w NRD M. G. Pierwuchina, 
który wręczył mu notę rządu ra­
dzieckiego z propozycjami w spra­
wie zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami i w sprawie zwołania 
w ciągu dwóch miesięcv konferen­
cji pokojowej. Równocześnie am­
basador Pierwuchin przekazał 
Walterowi Ulbrichtowi radziecki
projekt traktatu pokojowego 
Niemcami 1 poinformował go 
treści obu dokumentów.

o

cji antyhitlerowskiej ZSRR,

A

Za dobrą pracę
sztandar przechodni i nagrody

(Inf. wł.)
Niecodzienną uroczystość 

przeżywała w sobotę, 10 bm. 
załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Robót Instalacyj­
nych. Za zajęcie I miejsca we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym w III kwartale 1958

twa i Materiałów Budowlanych, a 
50 tys. zł uzyskano z oszczędności 
funduszu płac PPRI. Równocz.eśnie 
załoga otrzymała do podziału 3M 
tys. zł, jako zaliczkę z funduszu
zakładowego. (an)

r. PPRI zdobyło sztandar

Łukasiewiczowska 
kopalnia 
obficie trysnęła

Konkurs
na popularyzowanie
nawozów sztucznych

WARSZAWA (PAP)

Automatyczne 
maszyny liczqce

W Zakładach Przemysłu Azoto­
wego „Kędzierzyn” zainstalowany 
tostał niedawno zespół automatycz­
nych maszyn liczących typu „Arit- 
Ma”, które zakupiliśmy w Czecho­
słowacji za 2,5 min zł. Maszyny te 
zdolne są do wykonywania 6 tys. 
operacji rachunkowych na godzinę.

Już 8 miliardów zł 
w PKO

Na koniec grudnia 1958 r. stan 
Wkładów oszczędnościowych w 
PKO wyniósł J.115 min zł, z czego 
ponad 909 min zł znajdowało się na 
rachunkach bieżących i rozlicze­
niowych.

Ministerstwo Rolnictwa
wspólnie z Głównym Komite­
tem Organizacyjnym Związku 
Kółek i Organizacji Rolniczych 
oraz Centrala Rolnicza Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” ogłosiło konkurs, którego 
celem będzie zwiększenie u- 
działu służby rolnej i pracow­
ników spółdzielczości samopo­
mocowej w akcji popularyzo­
wania wśród chłopów nawo­
zów sztucznych.

Ma on wykazać korzyści, ja­
kie uzyskać można przez wła­
ściwe stosowanie nawozów 
sztucznych, a przede wszyst-

USA, Wielka Brytania i Francja.

Projekt traktatu stwierdza, 
że „Mocarstwa sprzymierzone 
i stowarzyszone uznają prawo 
narodu niemieckiego do przy­
wrócenia jedności Niemiec i 
wyrażają gotowość udzielenia 
obu państwom niemieckim 
wszelkiej pomocy w osiągnię­
ciu tego celu, na podstawie 
zbliżenia i umowy między Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną a Niemiecką Republiką 
Federalną.

Zgodnie z traktatem NRD 
i NRF, „uroczyście podejmują 
zobowiązanie, że nigdy ‘nie u- 
ciekną się do siły lub do groź­
by użycia siły w celu osiągnię­
cia zjednoczenia Niemiec i że 
będą rozwiązywały pokojowy­
mi środkami wszelkie spory,

ropą
KROSNO (PAP)
W Bóbrce najstarszej ko-

palni nafty w Polsce, założo­
nej przez pioniera przemysłu 
naftowego — I. Łukasiewicza, 
rozpoczął pracę szyb, którego 
wydajność należy do najwięk­
szych na Podkarpaciu. Pod­
czas gdy sąsiednie szyby 
„Bobrki” dają już tylko kilo­
gramowe produkcje, nowy 
szyb dostarcza obecnie... 8 ton 
ropy na dobę.

SZYBKO I PRAKTYCZNIE
W roku 1958 czynnych było 

w kraju 21 barów samousłu- 
gowych. IV roku 1959 ilość ich 
wzrośnie do 43.

Na zdjęciu: w barze auto­
matycznym w Poznaniu.

CAF — fot. Szyperko

przechodni Rady Ministrów i 
CRZZ oraz proporzec prze­
chodni Poznańskiego Zarządu 
Budownictwa.

W uroczystości tej wzięli udział: 
wiceminister budownictwa i ma­
teriałów budowlanych — mgr tnż. 
Wojciech PIROG, przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Bud. j Mat. Budowlanych — Fe­
liks RADUSZYNSKI j przewodni­
czący Zarządu Okręgu — Stani­
sław OCHOCKI, sekretarz KD 
PZPR Stare Miasto — Dzierżymir 
JANKOWSKI, dyrektor Poznań­
skiego Zarządu Budownictwa — 
inż. Ludwik FRASUNKIEWICZ 1 
przedstawiciele przedsiębiorstw bu 
dowlanych.

Sztandar przechodni w tmlenlu 
załogi PPRI przyjął dyrektor, tnż. 
piotr Prewarski z rąk przedstawi­
cieli Katowickiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Wodno-lnżynie. 
ryjnego, które w II kwartale 1958 
r. zajęło I miejsce w skali krajo­
wej. Proporzec przechodni zaś wrę 
czyła delegacja Kaliskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego.

Wiceminister, Inż. Plróg, pod­
kreślił, że Poznańskie Przedsiębior 
stwo Robót Instalacyjnych należy 
do pierwszych w tym resorcie 
przedsiębiorstw w kraju. Życząc 
dalszych, pomyślnych wyników w 
działalności PPRI 1 wszystkich 
przedsiębiorstw budowlanych, inż. 
Plróg wyraził nadzieję wykonania 
przez te załogi z równie pomyśl­
nym wynikiem zwiększonych za­
dań w latach przyszłych.

Za osiągnięcia we współzawod­
nictwie, pracownicy PPRI otrzy­
mali nagrody pieniężne. 50 tys. zł 
przekazało Ministerstwo Budownie

Tartak
ze starych skrzyń
drewnianych

BYDGOSZCZ (PAP)
Nie byłoby nic dziwnego w tym, 

że Adam Sawicki, rzemieślnik z 
Osieka w pow. Wyrzysk wybudo­
wał mały tartak we wsi Brzosto- 
wo, gdyby nie materiał z jakiego
powstała hala o kubaturze 
sześć., magazyn i budynek i
stracyjny. Mianowicie 
wziął do tego celu odpady 
pozostałe przy przeróbce

5oo m
admlni, 
Sawicki 
drewna, 
starych

skrzynek. Z odpadów tych zaczął 
on robić tafle dachowe oraz ścien­
ne z próżnia do wypełniania żużlem 
lub trocinami 1 następnie z tych 
tafli, swego pomysłu, zbudował 
wspomniany tartak. Cała budowa, 
wykonana przez dwóch rzemieślni­
ków, trwała zaledwie 7 dni.

Odhierzcie dzieciom
zapałki!

Ze sportu

kim nie 
rzej ich 
tów.

Wysokie

znanych 
nowych

nagrody

jeszcze sze- 
asortymen-

pieniężne o-

„Chatka Puchatków 
ocalona

Mecz Polsku - USA

w Chicago
dowiaduje się przedstawiciel 
do Warszawy nadszedł list 

oa sekretarza AAU — Daniela Fer- 
isa w sprawie rewanżowego me- 

Usa lekkoatletycznego Polska — 
pzt k Odpowiadając na propozycję 

^■LA D. Ferris stwierdza że spot- 
lekkoatletów Polski i USA 

°8łoby dojść do skutku tylko w 
20 lipca — 1 sierpnia br. W Chicago.

Projekt przeprowadzenia męczu 
20 hpca — 1 sierpnia 

spotkał się z aprobatą PZLA.

trzymują pracownicy służby rol­
nej oraz spółdzielczości samopomo 
cowej w tych rejonach, w których 
chłopi zakupią pod zasiewy wio­
senne oraz pod oziminy znacznie 
większe ilości nawozów sztucznych 
niż planowano. Wyniki konkursu 
ustalane będą w dwóch etapach: 
pierwszy obejmie sprzedaż takich 
nawozów pod tegoroczne zbiory, 
jak: saletra amonowa, supertoma- 
syna, sól potasowa, wapno nawo­
zowe oraz annofos. Dla uczestni­
ków konkursu w tym etapie prze­
znaczono po dwie nagrody w po­
wiecie w wysokości 1.000,— zł każ­
da oraz po trzy nagrody w woje­
wództwie — od 3.000 zł do 4.500 zł.

14 pożarów
w ciqgu 3 dni

ŁODZ (PAP)
Nowa fala groźnych pożarów na­

wiedziła woj. łódzkie. W ciągu 
trzech dni wybuchło ich 14, trawiąc 
mienie łącznej wartości prawie 1 
min zł.

Największe pożary spowodowane 
zostały znów przez małe dzieci, w 
których posiadaniu znalazły się za­
pałki,

M. in. dzieci kosztujące smaku 
papierosów zaprószyły ogień we 
wsi Kraszewice pow. Radomsko.

4-letni Andrzej Stasiak, z które­
go rąk nie odebrano w porę zapa­
łek, stał się przyczyna spłonięcia 
gospodarstwa swego dziadka — 
Bolesława Stasiaka we wsi Rząś­
nia w pow. Pajęczno.

Młodzi żeglarze 
wylądowali w Oranie

Agencja AFP przekazała 
Polskiej Agencji Prasowej ra­
dosną wiadomość z Bonę, że 
szalupa „Chatka Puchatków" 
z dwoma młodymi polskimi że 
glarzami przybyła do Oranu. 
Dalszych szczegółów dotych­
czas brak.

Do chwili zamknięcia nume 
ru nie nadeszły jeszcze, nie­
stety, bliższe szczegóły

(PAT)

15.800 samochodów 
w wolnej sprzedaży

WARSZAWA (PAP)
W tym roku liczba samochodów 

osobowych przeznaczonych na wol­
ny rynek wzrośnie o połowę w po­
równaniu z ubiegłorocznymi do­
stawami. W sumie samochodów 
tych będzie 15 tys. Z importu, jak 
już obecnie wiadomo, otrzymamy 
200 „Spartaków”. Nadal trwają 
rozmowy co do dostawy 1000 ..Mo­
skwiczów” oraz 1500 samochodów z 
NRD.

Każdy samochód będzie można 
kupić na raty.



Refleksje
optymistyczne

A. Mikojan wyraża zadowolenie
z przyjęcia zgotowanego mu w USA

Po
A T uszę się przyznać, że planowałem sobie napisanie zu- 
1 * pełnie innego artykułu. Moim pierwotnym zamierze­
niem było przedstawić — na podstawie noworocznych 
wypowiedzi polityków i mężów stanu — perspektywy 
roku 1959. Trzeba od razu stwierdzić, że nie była to zbyt 
atrakcyjna lektura. Odniosłem wrażenie jakby panowie 
ci niewiele nowego mieli światu do powiedzenia. W każ­
dym razie troszczono się o to, aby nie szerzyć — broń 
Boże — paniki, nie dając jednocześnie podstaw do wiel­
kich nadziei i zbytniego optymizmu.

I oto pewnego wieczoru, to raczej nudne czytanie prze­
rywa mi krótki komunikat TASS-a oznajmiający światu, 
że w ZSRR dokonano wystrzelenia rakiety kosmicznej, 
która z nie znaną dotąd prrędkością szybuje w bezkres 
przestworzy.

Jakżeż mało znaczące wydały mi się gładkie, wycyze­
lowane oświadczenia mężów stanu — nawet tych naj­
grubszego kalibru — wobec wymowy tego wydarzenia...

Najbliższe godziny i dni pokazały ludzkości ogrom zwy­
cięstwa intelektu radzieckiego człowieka.

„Rozpoczęła się era nieskończoności świata — jak na­
zwał to paryski „France Soir”.„W całej przeszłości nauki 
i techniki — że zacytuję fragment artykułu wspomniane- 
nego dziennika — nie ma bardziej jaskrawego ani bar­
dziej uroczystego zwycięstwa. Samolot zatarł znaczenie 
granic. Atom zagroził życiu każdego narodu. Dziś jednak 
radziecka rakieta kosmiczna zmniejszyła rozmiary całego 
wszechświata, ośmieszyła znaczenie naszych kłótni i spo­
rów, i narzuciła nam nowy punkt widzenia na losy ludz­
kości”.

Mówi się dzisiaj wiele o dekadencji i schyłku ludzkości. 
Pesymizm i lęk przed przyszłością przebija z kartek każ­
dej niemal książki co znakomitszych pisarzy zachodnich, 
a zwłaszcza amerykańskich. Nie jest to na pewno sprawa 
tylko maniery literackiej. Ludzie ci — zwykle o wielkiej 
wiedzy i intelekcie — z przerażeniem patrzą na grożące 
światu widmo wojny, mogącej przynieść zagładę naszej 
cywilizacji. Z drugiej strony — i to jest chyba decydują­
ce — lepiej od innych zdają sobie oni sprawę z faktu, że 
tamta cywilizacja, zwana zachodnią, chyli się nieuchron­
nie ku upadkowi, że doszedłszy do najwyższego stopnia 
technicznego rozwroju, nie umie i nie jest w stanie zlikwi­
dować przeciwieństw klasowych, co w konsekwencji musi 
przynieść zmianę panujących stosunków społecznych.

Oczywiście — poza troską i walką o zachowanie pokoju 
— nie mamy najmniejszych powodów do podzielania tam­
tego pesymizmu. Wszak na naszych oczach, wysiłkiem na­
szych rąk i umysłów, rodzi się nowy, wspaniały świat! 
Przecież to nasze, socjalistyczne sputniki i rakiety kos­
miczne, jako pierwsze szturmują bramy niebios!

Już samo to wykazuje jakim absurdem jest opór prze­
ciwko socjalizmowi, który w 40 zaledwie lat swego istnie­
nia stał się przodującą w świecie siłą, rozwiązującą zwy­
cięsko sprzeczności naszej epoki.

Tym bardziej absurdalne są mrzonki niektórych polity­
ków i strategów marzących jeszcze ciągle o unicestwieniu 
socjalizmu. Niestety, nie brak jeszcze ludzi i to na bardzo 
eksponowanych stanowiskach, którzy nie rozumieją lub 
nie chcą zrozumieć, że w erze atomu, sputników i rakiet 
kosmicznych, wojna jest nie do pomyślenia, chociażby dla­
tego, że za jej pomocą nie można już dziś niczego osiąg­
nąć poza samounicestwieniem się, że nadszedł czas wy­
kreślenia jej z arsenału środków nacisku.

Pojawiają się na szczęście pewne symptomy świadczące 
o tym, że dotychczasowa polityka i strategia Zachodu, 
opierająca się na broni nuklearnej zaczyna ulegać pew­
nym przeobrażeniom. Nie mamy tu wprawdzie do zanoto­
wania żadnych jeszcze uchwytnych faktów. Chodzi ra­
czej o pewne podskórne tendencje, które można — acz­
kolwiek z ostrożnością — uważać za zapowiedź istotnych 
przeobrażeń w polityce światowej.

Oczywiste jest, że atmosferę w świecie w najbliższych 
latach określać będą wzajemne stosunki między dwoma 
czołowymi mocarstwami — Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi. Nic dziwnego, że obecna wizyta ra­
dzieckiego wicepremiera Mikojana w USA stała się mię­
dzynarodową sensacją. Nie bez znaczenia jest również se­
ria podróży do ZSRR przywódców Partii Demokratycznej 
USA (Stevensona, Humprey’a, a wkrótce Harrimana). 
A trzeba pamiętać, że tegoroczny sukces wyborczy demo­
kratów przesądza w dużej mierze o wyborach prezy­
denckich w roku 1960.

Zarówno echa rozmów gości amerykańskich z Chrusz- 
czowem, jak i atmosfera towarzysząca wizycie Mikojana 
w USA świadczą wymownie, że za Atlantykiem rośnie 
zrozumienie konieczności zmian polityki reprezentowanej 
dotąd przez Dullesa. Wynika to głównie z nowej, reali­
stycznej oceny sił Związku Radzieckiego i całego obozu 
socjalizmu.

Wyrzucenie w przestrzeń międzyplanetarną radzieckiej 
rakiety kosmicznej będzie miało dla dalszego rozwoju tych 
tendencji i ocen olbrzymie znaczenie.

Feliks BIŁOŚ

Nowy proces oprawców 
faszystowskich w NRF

BONN (PAP) 
Prokuratura Ansbach

(NRF) podała, że w najbliż­
szym czasie rozpocznie się tu 
proces przeciwko b. komen- 
daniowi obozu Gusen I Kar­
lowi Chmielewskiemu i kapo
— Walterowi Jungę. (Obóz
Gusesn I był, jak wiadomo, 
filią obozu koncentracyjnego 
w Mauthausen w Austrii).

Obaj oskarżeni odpowiedzą 
przed sądem za śmierć licz­
nych więźniów, którzy zostali 
zamordowani w bestialski spo­
sób. Ulubionym systemem sto­
sowanym przez kierownictwo 
obozu była „zimna kąpiel4* w 
specjalnej „łaźni", która nie 
posiadała bocznych ścian. W 
zimie, na silnym mroźnym 
wietrze, więźniowie byli tak 
długo polewani strumieniami 
zimnej wody, aż padali bez 
zmysłów do basenu wypełnio­
nego wodą, gdzie topili się.

W^ród zamordowanych więź 
liów znajdowali się przed­

NOWY JORK (PAP)
W piątek, wicepremier rządu ZSRR — A. Mikojan, wraz z to­

warzyszącymi mu. osobami, przybył z Detroit do Chicago. Na­
tychmiast po przybyciu, w hotelu Hilton odbyła się konferencja 
prasowa, podczas której A. i. Mikojan odpowiedział na liczne 
pytania korespondentów.

Na wstępie Mikojan oświadczył, iż przyjęcie, Jakie ma z®o<te- 
wano w USA, przeszło jego oczekiwania.

„Co udało się Panu osiągnąć 
podczas rozmów, jakie odbył 
Pan w USA?” — zapytał je­
den z dziennikarzy.

Przypuszczam — odpowie­
dział Mikojan — że niektóre 
przesądy albo zniknęły całko­
wicie, albo też staiy się mniej 
poważne. Obawiałem się, że 
zimna wojna zatruła zanadto 
atmosferę. Przekonałem się je 
dnak, że Wasi ludzae, a ziwłasz 
cza przedstawiciele kół gospo 
darczych, wyrażają życzenie 
polepszenia stosunków z nami, 
nie wspominam- o narodzie a-

Popularność
Eisenhowera 
maleje

NOWY JORK (PAP) 
Przeprowadzona przez In-

stytut Gallupa ankieta wyka­
zała, że popularność Eisen­
howera jest obecnie najniższa 
od chwili objęcia przezeń sta­
nowiska prezydenta.

W roku 1953 aprobowało po­
litykę Eisenhowera 
osób zapytywanych, 
proc, wyrażało się o 
tycznie, zaś 25 proc.

68 proc, 
a tylko 7 
niej kry- 
nie miało

wyrobionego w tej sprawie 
zdania. Obecnie politykę pre­
zydenta Eisenhowera aprobu­
je jedynie 57 proc, osób za 
pytywanych, 32 proc, wypo­
wiada się przeciwko niej, a 
11 proc, nie zajmuje w 
sprawie stanowiska.

tej

Hawaje będą
50 stanem USA ?

WASZYNGTON (PAP)
50 senatorów partii republi­

kańskiej i demokratycznej 
złożyło w senacie Stanów 
Zjednoczonych projekt usta­
wy, w sprawie proklamowa­
nia Hawajów 50-tym stanem 
USA

Prezydent Eisenhower wy­
raził nadzieję, że Hawaje sta­
ną się jednym ze stanów USA 
jeszcze przed zakończeniem je­
go kadencji w roku 1960. W 
chwńli obecnej Hawaje są te­
rytorium podległym Stanom 
Zjednoczonym.

stawiciele wielu narodowości. 
Obok Niemców, w obozie 
Gusen I przebywali Polacy, 
Austriacy, Anglicy, Francuzi 
i Holendrzy.

Międzynarodowa 
agencja atomowa 
sprzedała pierwszą 
sztabę uranu

WIEDEŃ (PAP)
Po raz pierwszy od chwili 

swego powstania we wrześniu 
1957 roku, Międzynarodowa 
Agencja Atomowa wystąpiła 
w roli dostawcy uranu; jak 
oświadczył przedstawiciel a- 
gencji, w najbliższym czasie 
przekaże ona Japonii 3.000 kg 
uranu naturalnego w szta­
bach. Za uran otrzymany od 
agencji Japonia zpłaci po 
35,50 doi. za kilogram. Cena 
ta została ustalona przez ra­
dę gubernatorów, która obra­
duje obecnie w Wiedniu.

Przed dostarczeniem uranu 
Japonii, kraj ten musi podpi­
sać zobowiązanie, że uran ten 
nie zostanie użyty do celów 
militarnych.

merykańskim, ponieważ naród 
Wasz, podobnie jak i naród ra­
dziecki — nie pragnie wojny.

Podkreśliwszy, że nowa woj 
na pociągnęłaby za sobą nie­
zliczone ofiary, A I. Mikojan 
oświadczył: „aby uniknąć te­
go, należy położyć kres zim­
nej wojnie i osiągnąć wzajem­
ne zrozumienie”.

Na pytanie, co staje na prze 
szkodzie w osiągnięciu wzaje­
mnego zrozumienia A. I. Mi­
kojan odparł: „Przede wszyst­
kim nieufność i brak szerokich 
kontaktów”.

Czy różnica między amery­
kańską i radziecką interpre­
tacją pojęcia „pokój” nie sta­
nowi przeszkody na drodze do 
wzajemnego zrozumienia? — 
zapytał jeden z koresponden­
tów. — Pojęcie „pokój” — pod 
kreślił w odpowiedzi A. I. Mi­
kojan — nie dopuszcza dwóch 
różnych interpretacji. U Was 
niektórzy koncentrują uwagę 
na tym, kto ponosi winę za zi­
mną wojnę i próbują obarczyć 
nas odpowiedzialnością. Jest 
to niesłuszne ujęcie zagadnie 
nia, ponieważ w ten sposób 
spór na ten temat może trwać 
bez końca. Czyż nie lepiej — 
oświadczył Mikojan — pozosta 
wić rozstrzygnięcie tego zaga­
dnienia przyszłym historykom, 
a samemu zająć się poszuki­
waniem dróg wiodących do po 
lepszenia naszych stosunków.

A. I. Mikojan stwierdził na­
stępnie, że tego rodzaju kon­
takty jak wizyta w Związku 
Radzieckim Stevensona, Hum- 
phrey’a, Johnstona oraz rozmo 
wy, jakie odbyli z N. S. Chru- 
szczowem, przyniosły wielką 
korzyść.

Czy można powiedzieć, że sto 
sunki między USA i ZSRR po 
prawiły się? — padło pytanie.

Sądzę — stwierdził wicepre 
mier ZSRR — że obecnie wi­
dać oznaki poprawy, w każ­
dym razie jeśli chodzi o opi­
nię publiczną.

A. I. Mikojana zapytano 
również, czy nie doradzi N. S. 
Chruszcz owsowi, by również

ODCZYT AMBASADORA PRL 
W DANII

W dońskim mieście Aarhus am­
basador PRL w Danii Dobrowolski 
wvgłosił odczyt na temat planu 
Rapackiego. Odczyt wywołał żywe 
zainteresowanie obepnych. którzy 
po jego zakończeniu zwracali się 
z szeregiem pytań do ajnbaąądpra 
PRL.

PRZESTOJE W KOPALNIACH
NRF

W przemyśle węglowym Zagłę­
bia Ruhry wprowadzono w tym 
tygodniu w 24 kopalniach przymu­
sowe przestoje w pracy, które 
dotknęły przeszło 72.000 górników. 
Na skutek przestojów górnicy stra­
cili 1,5 miliona marek.

ROZMOWY WŁOSKO-GRECKIE
W Atenach kontynuowane są 

rozmowy między premierem Grecji 
Karamanlisem i premierem Włoch 
— Fanfanim. Fanfani wystąpił z 
propozycją utworzenia specjalnego 

ramach NATO dokomitetu
spraw krajów śródziemnomorskich.

H AMM AR SK JOEŁD 
WRÓCIŁ DO NOWEGO JORKU
W piątek wieczorem przybył do 

Nowego Jorku sekretarz generalny 
ONZ Dag Hammarskjoeld, który 
przez 3 tygodnie przebywał na Bli­
skim Wschodzie oraz w Afryce.

SKARGA ZRA 
PRZECIWKO IZRAELOWI

Zjednoczona Republika Arabska 
złożyła w mieszanej komisji ro- 
zejmowej ONZ skarcę przeciwko 
naruszeniu przez samoloty izrael­
skie w dniu 8 bm. strefv Dowietrz­
nej ZRA w rejonie el Quseima.

REKORDOWY I,OT
ODRZUTOWCA „COMET 4*

brytyjski samolot odrzutowy 
„Comet 4” ustanowił nowy rekord 
szybkości lotu, pokonując w ciąęu 
7 godzin 1 22 minut trasę Londyn— 
Montreal.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU
PILOTÓW AMERYKAŃSKICH
Piloci największego amerykań. 

skiego towarzystwa lotniczego 
.. tmerlcan Airlines” zakończyli 21- 
dnlowy strajk.

ZŁAPANY... PODCZAS 
UCZTY l

Farmer norweski Olaf Foss 
złapał żywcem imponującego 
orła królewskiego, podczas 
gdy ten ucztował spożywając 
zabitą owieczkę...

spędził Swój urlop w USA 
powrocie — oświadczył gość 
radziecki — opowiem N. S.
Chrusaczowowi o mojej podró­
ży, a on już sam zadecyduje, 
gdzie ma spędzać urlop. W na­
szym kraju ludzie spędzają ur 
k>py według swego uznania.

HODOWLA ORCHIDEI
W łańcuckich szklarniach 

znajduje się jedyna w Polsce 
hodowla orchidei, dostarcza­
jąca rocznie na rynek krajowy 
przeszło 3 tys. ciętych kwia­
tów.

Fot. — CAF

Zadowolenie w kraju 
po pierwszym kroku 

w sprawie powrotu skarbów wawelskich
WARSZAWA — KRAKÓW 

(PAP).
Wiadomość o zapowiedzia­

nym powrocie do Polski z Ka­
nady części tzw. „skarbów wa­
welskich” wywołała w całym 
kraju uczucia radości i zado­
wolenia. W wielu miastach 
rankiem 10 bm. momentalnie 
rozkupiono całe nakłady dzien­
ników, które przyniosły pierw­
sze informacje w tej sprawie 
tak. że już o godz. 9 w kioskach 
zabrakło gazet. Wiadomości na 
temat skarbów były tematem 
dnia, który skupiał główne za­
interesowania większości spą- 
łeczeństwa. W licznych szko­
łach nauczyciele, na prośbę 
uczniów, mówili na lekcjach 
historii o zwracanych nam 
obecnie pomnikach kultury na­
rodowej.

Korespondent PAP donosi z 
Krakowa: radosna wiadomość 
— „Szczerbiec — miecz koro­
nacyjny Piastów i Jagiellonów 
wraca na Wawel” obiegła lo­
tem błyskawicy Kraków, wy­
wołując szczególne wzruszenie 
mieszkańców tego miasta, przy 
wiązanych gorąco do jego 
wspaniałych tradycji i zabyt­
ków.

Jak wiadomo przeważająca część 
wywiezionych przed 20 laty skar­
bów wawelskich wciąż jeszcze za­
lega piwnice muzeum w Quebec, 
niewłaściwie konserwowana, nara­
żona na zniszczenie, niespełniająca 
swej naukowej, wychowawczej i 
kulturalnej roli.

W całym krają Indzie interesują 
się sprawą powrotu tej części pol­
skiej narodojrej własności. Wszy­
scy rozumieją, że dotychczas zro­
biono w sprawie skarbów wawel­
skich pierwszy krok. Został on 
przyjęty w Polsce z radością rów­
nież i dlatego, że społeczeństwo 
nasze zdaje sobie sprawę, iż kwe­
stia zwrotu bezcennych pomników 
kultury narodowej była od at 
czynnikiem wpływającym hamują-

Kobiety wolą 
długie puknie ?

BONN (PAP)
Wiesbadeński Instytut 

przeprowadził ankietę 
Mody 
wśród

dwóch tysięcy kobiet niemieckich, 
pytając je ery tą zwolenniczkami 
krótkich, ety długich sukien. 5« 
proc, zapytywanych kobiet wypo­
wiedziało się za długimi sukniami, 
a 42 proc, za krótkimi. Dla 2 proc, 
kobiet sprawa ta była zupełnie 
obojętna.

Olbrzymia plama
na Słońcu

LONDYN (PAP)
Na powierzchni Słońca 

obecnie obserwować olbrzymią 
plamę, średnicy około 130 tya. km. 
Jak donoszą z Londynu, w W. Bry. 
tanii, można było w czwartek do. 
strzec ją nawet gołym okiem. 
Astronomowie brytyjscy twierdzą, 
że jest to prawdopodobnie naj. 
większa z plam, zaobserwowaną 
w okresie obecnego maksimum ia. 
tensywności plam słonecznych.

Mimo Istnienia tak wielkiej płą. 
my na Słońcu nie zaobserwowaną 
dotychczas poważniejszych zakłó­
ceń w odbiorze radiowym. Ucze­
ni przypuszczają jednak, że wannom 
żona działalność Słońca, nie do­
tarła jeszcze do Ziemi w całej owej 
sile.

co na rozwój dobrych stosunków 
pomiędzy Polską a Kanadą. Jest 
rzeczą oczywistą — mówi się — i» 
załatwienie tej sprawy, wprawdzio 
tylko częściowe nie pozostanie za­
pewne bez wpływu na dalszy po- 
m/ślny rozwój tych stosunków.

Nowe ostrzeżenie
Chin

PEKIN (PAP)
Jak podaje agencja Nowych 

Chin, dnia 10 bm. okręt amery­
kański wtargnął na terytorial­
ne wody Chin w rejonie wysp 
Matsu i Tunguin (prowincja 
Fukien).

W związku z tą prowokacją 
militarną USA rzecznik mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
ChRL złożył 47 poważne ostrze 
żenie.

50 tys. franków kary 
za nieznajomość 
języka angielskiego

PARYŻ (PAP).
Pewien księgarz paryski zapłaci 

5r tysięcy franków kary za ...nie­
znajomość angielskiego. Wymie­
niony księgarz wydał w wersji ory­
ginalnej książkę angielskiego auto­
ra „Życie seksualne Robinsona 
Kruzoe”. Okazało się, że książka 
ma wszelkie cechy pornografii. 
Księgarz wezwany został do sądu, 
gdzie przyznał się, iż nie czytał 
książki przed jej wydaniem z po­
wodu nieznajomości angielskiego. 
Wydawca usiłował tłumaczyć sig, - 
iż przejrzane przezeń ilustracje za­
mieszczone w książce nie wzbu­
dzały podejrzeń, że książka nie na- 
daje się do czytania dla rzeszy 
młodocianych czytelników.

Światowa wystawa
diamentów

LONDYN (PAP)
W znanym londyńskim domu ko­

misowym Christies została otwar­
ta wystawa najsłynniejszych i naj­
cenniejszych diamentów świata. 
Bezcenne kamienie, które zostały 
tu złożone przez prywatnych, wła­
ścicieli i jubilerów są troskliwi® 
strzeżone i zostały ubezpieczone 
na sumę 5 milionów funtów 
wypadku kradzieży lub pożaru.

Między eksponatami wystaw/ 
znajdują się również diamenty sta­
nowiące własność królowej Elżbie­
ty brytyjskiej, m. in. diadem Kró­
lowej Aleksandry i znany diament 
..culliman”. Szczególny zachwyt 
zwiedzających wzbudza naszyjnik 
z 22 diamentów, ofiarowany kró­
lowej Marii Antoninie przez kar­
dynała de Rohan. Najcenniejszym 
eksponatem wystawy jest 128-ka- 
ratowy diament w kształcie grusz­
ki. który na krótko przed otwar­
ciem wystawy został przysłany 
przez armatora greckiego Niarcho- 
sa i ubezpieczony na 700 tys. fun­
tów.
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| Z reporterskich wędrówek | NAJWYŻEJ URODZONE!

r Jak to w pociągu: jedni o 
pogodzie, śniegu (rolnicy), 
inne o dzieciach wyrodnych 
— cudzych (mieszczki), go­
rączkowe, zmontowane przez 
dojeżdżających sztubaków 
„oczko” (...dawaj bejmy, wy­
siadamy).

A ja jadę do Ostrowa. 
Usiłuję pozbierać w świado 
mości okruchy wyblakłych 
przeżyć, związanych z tym 
miastem, przypomnieć sobie 
niektóre nazuńska, twarze i 
cyfry.

TJodzime miasto Ofier- 
il skiego, uszanowanie! No 

i poseł MAŁECKI, nie obra­
żając go — najtęższy czło­
wiek w Sejmie, dyrektor Za­
kładów Taboru Kolejowego. 
Tak, oczywiście, na skrzyżo­
waniu szlaków, stąd szybki 
rozwój. Ile? 41 i pól tysiąca 
mieszkańców, prawie tyle co 
Gniezno. Tego pewnie Prze- 
bendowscy, których herbem 
do dziś się miasto pieczętuje, 
nie oczekiwali. Swoją drogą 
ten herb, tak powiedzieli-

...Dobry omen: tunel na 
ostrowskim dworcu jaśnieje 
i pachnie świeżą farbą.

T^pokoju przenikliwie zimno.
* ’ Ślęczę przy kulawym sto­

liku, łowię dobiegające z ,,Sza­
rotki” rytmy i usiłuję robić 
notatki. „Szarotkę” urucho­
mił hotelowy współlokator, 
zdaje się inżynier z Poznania. 
Leży, czyta „Biologię miłości” 
i słucha jazzu, a ja kinę mój

tej porze pracuje leniwie, 
zwłaszcza na pożywce tak su­
chej, jak problematyka gospo­
darcza. Ale przecież muszę 
szerzej zapoznać się z zagad­
nieniami, które spędzają sen z 
powiek odpowiedzialnych za 
losy Ostrowa działaczy. Plan, 
perspektywa — to się ładnie 
słyszy i pisze. A opracowuje 
— żmudnie. Żeby solidnie taki 
planik perspektywiczny „odsta 
wić”, trzeba umieć syntetycz­
nie myśleć. Przede wszystkim

własny pomysł upichcenia re- .-zaś, nim ustalimy, co chcemy
portażu o perspektywach 
Ostrowa. Perspektywy! Hotel 
w remoncie, niech go szlag tra­
fi, stąd to czwarte piętro i nie-
ludzka temperatura.

Na dobitek mam za 
kilkugodzinną rozmowę 
mistrzem, a przed 
■— beznadziejnie grubą

s o b ą 
z bur- 
s o b ą 
teczkę

byśmy 
jakoś 
życiem;

dzisiaj, bardzo 
mało związany z

dwa
ska skrzyżowane

kluczy- 
na tle

insygniów władzy królew­
skiej — złotego jabłka. Sto­
sowniejsza byłaby pewnie 
dla współczesnego Ostrowa 
kolejowa oś, albo sylwetka 
pullmanna. Lata robią swoje, 
miasto liczy ich przecież 
około siedmiuset.

z tabelkami, planami, wskaź­
nikami — oczywiście, dotyczą­
cymi Ostrowa.

Za oknami — kotlina rynku, 
nadspodziewanie, jak na późne 
godziny, głośna. To miasto w 
ogóle poważnie się różni od 
dostojnego Gniezna i handlo­
wego Leszna; Ostrów jest na­
der rozległy a zarazem w cen­
trum nadspodziewanie ciasny. 
Następne dziesięciolecia po- 
każą, co z tego wyniknie.
Może 
(Ostrów

plan „trójmiasta”

mieć, musimy dokładnie wie­
dzieć co mamy.

Podobno de Sica powiedział 
do Sophii Loren, nim zaanga­
żowano ją do filmu: — Niech 
pani pokaże co pani ma, potem 
zobaczymy co pani umie. — 
Mnie cynizm wielkiego Wło­
cha nie razi.

Chrypi radio, chrapie inży­
nier. Nie mogę sobie przypom­
nieć kto to powiedział; chcieć 
to móc. Ostrowdanie dużo 
mogą i dużo chcą. Miasto to 
nie tylko kolej i parotysięczna 
załoga ZNTK; pracują tu 
liczne zakłady przemysłowe. 
O niektórych, muszę przyznać, 
dowiaduję się po raz pierw­
szy: Wielkopolskie Zakłady 
Mechaniczne, Fabryka Wyro­
bów Metalowych im. March-

nie spostrzeżeń z lustracji 
Ostrowa. Ogólnie: są one nad­
spodziewanie optymistyczne. 
Wyraźnie ożywiony ruch bu­
dowlany, ZNTK w permanent­
nej rozbudowie, „plomby” 
przy ul. Kościuszki nowe jezd­
nie, internat dla Technikum 
Kolejowego, długa nić nowego 
rurociągu wodnego wzdłuż 
ul. Grabowskiej. Chcę uniknąć 
wyliczania, ale to niełatwe. Bo 
o pierwszym gmachu kom­
pleksu budynków szpitalnych 
przy Starokaliskiej, rozbudo­
wie Fabryki Sklejek, olbrzy­
mim osiedlu domków na Za- 
charzewie, nowej szkole przy 
Bema — wspomnieć muszę.

Szosa wiodącą do Kalisza — 
gładka jak siół.

— Wie pan — przewodniczą­
cy Gilarski ożywia się — Ta 
droga budowana była z 
szwedzkiego bazaltu każda 
kostka przychodziła do nas za­
pakowana w papier. Wytrzy­
mała bez napraw 30 lat...

Ob

Skalmierzyce — lewskiego, Zakłady Prze-
Kalisz) wejdzie na realne 
tory?

Inżynier zasnął, radio po­
żegnało się hymnem. Umysł o

DAR POLONII Z USA DLA ALICJI BOBROWSKIEJ

mysłu Sklejek — i tak dalej, 
aż do, tak — 34.

Potrzeby! Jak wszędzie, nie­
małe. To doskonale, że rynek 
oświetlony jest należycie. Go­
rzej na przedmieściach. 
Kiepsko z kanalizacją, gazem,

X
„Miss Polski 

1957” — Alicja 
Bobrowska w 
czasie swego 
pobytu w Sta­
nach. Zjedno­
czonych otrzy­
mała w darze 
od Polonii sa­
mochód „Ford- 
Perfekt”. Przy­
wiózł go do 
Gdyni M/S 
„Jarosław Dą­
browski”.

Na zdjęciu: 
Alicja Bobrow­
ska po odbio­
rze samochodu 
z komory cel­
nej.

CAF — fot. 
Ufclejewski

wodą, 
nach 
układ 
nych,

Kolorowe nitki na pla- 
miasta, wyznacza ^ące 

sieci urządzeń komunal- 
nieśmiało wybiegają

poza obręb śródmieścia. Ina­
czej ma być za siedem lat.

Plany zawsze 
papierze. Rzecz 
zrealizować je 
Jakąż opatrzyć 
cję gwarancją?

pisane są na 
w tym, aby 

w skali 1:1. 
ową realiza- 

Nie wiem. W
Ostrowne dużo znaczyć zaczy-
na Miejska Rada i 
Mariana Gilarskiego...

słowo

Rzemiosło subsydiuje 
publikacje naukowe

W związku z obchodami Ty 
siącleda — również poznań 
ska Izba Rzemieślnicza na­
kreśliła sobie plan działania. 
Przewidziano w nim m. in. — 
jak nas poinformował dyrek­
tor Izby mgr T. Wiesiołowski 
— wydanie dwu obszernych o 
pracowań monograficznych. 
Pierwsze dotyczyć ma dziejów 
rzemiosła poznańskiego i wiel 
kopolskiego w w. XIX, dru­
gie natomiast tychże dziejów 
w okrósrfe międzywojenneso 
dwudziestolecia.
, Rzemieślnicza weszła 
już w kontakt z pracownika­
mi nauki Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza oraz Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej, a tak- 

z Poznańskim Towarzy­
stwem Przyjaciół Nauk. Korni 
tet redakcyjny pierwszej z 
Prac, której ukończenie prze- 
widuje się w ciągu lat trzech 
(praca zawrze się w tyluż to- 
mach) ukonstytuował się pod 
^zewodniotwem prof. Grota. 
Praca dotycząca rzemiosła w 
okresie międzywojennym oprą 
cowywana będzie pod kierun­
kiem prof. Zakrzewskiego.

Należy wyrazić uznanie wła- 
dzom Izby, iż pomyślały o sub 
sytuowaniu tak potrzebnych 
Prac naukowych. Brak bowiem 
opracowań regionalnych — mo 
pogranicznych nadal daje się 
Poważnie odczuwać. (pż)

W Antoninku 
dyskusja 
jeszcze nie rozpoczęta

Mimo iż od chwili ogłosze­
nia też przedzjazdowych mija 
ją niedługo 3 miesiące, w nie­
których zakładach dyskusja 
się jeszcze nie rozwinęła. Spo 
wodowane to jest dość istot­
nym opóźnieniem w dostar­
czeniu zakładom cyfr kontrol 
nych i wskaźników planu 
przyszłej 5-latki. W takiej sy­
tuacji znalazła się np. Huta 
Szkła w Antoninku (i zdaje 
się pozostałe huty także). Za­
rząd Przemysłu Szklarskiego 
dostarczył Hucie wskaźniki pla 
nów bardzo późno a i te ule­
gają korekcie na skutek prze­
prowadzonej ostatnio zmiany 
cen na wyroby ze szkła. Jak nas 
poinformowano w Antoninku, 
mimo wysiłków konferencja 
samorządu robotniczego inicju 
jąca jak gdyby dyskusję w za 
kładzie, nie będzie mogła od­
być się wcześniej aniżeli 25— 
30 stycznia. Na właściwą sze­
roką dyskusję wśród załogi, 
nie pozostaje więc właściwie 
czasu. Luty, miesiąc bardzo 
krótki, powinien bowiem być 
poświęcony w zakładach na 
sumowanie dyskusji i wycią­
ganie ostatecznych wniosków. 
Przecież 10 marca — Zjazd.

(pch)

pałucki przed pięcioma laty 
zbierał na estradzie hu­

ragany braw za taką strofkę:
„...Mnie żaden rytm zachodni 

nie podnieci
— Ja mam żonę i dzieci.”
Dzisiaj wolno zachwycać się 

nie tylko rytmami z Zachodu, 
co też straszni mieszczanie 
uprawiają cielęco; ja — scep­
tycznie. Z wyjątkiem samo­
chodów. Dlatego wsiadłszy do 
czarnej .„Simki” (własność 
obecnego magistratu ostrow’- 
skiego) ze wzruszeniem zaczą­
łem słuchać monologu „zako­
chanego” w wozie kierowcy. A 
potem uzupełnień przewodni­
czącego Prezydium MRN, 
MARIANA GILARSKIEGO:

To przewodniczący Szczer- 
bal zrobił miastu prezent. Nie 
wiem doprawdy, jakby śmy bez 
niej na tym dużym obsza­
rze się poruszali.

Chciałem burmistrza Gilar­
skiego przedstawić Wam póź­
niej, ale nie mogę. Skoro ra­
zem jedziemy... Najpierw: 
dlaczego nazywam go uparcie 
burmistrzem? Bo posiadł coś 
arcycennego, dlą człowieka 
sprawującego władzę w mie­
ście: autorytet. Nie mówię, że 
burmistrzowie byli „właści­
wymi ludźmi na właściwych 
miejscach”; stwierdzam, że 
nasi przewodniczący MRN na 
ogół nie potrafili wejść w po­
siadanie tego jednego jedyne­
go elementu, jakim mogliby 
się szczycić ich poprzednicy. 
A poza tym obecny oficjalny 
tytuł jest tak nieporęcznie 
długi... Pięć słów zamiast jed­
nego!

30 lat pracy w ostrowskim 
magistracie. Od elewa biuro­
wego poprzez stanowisko dy­
rektora Wojewódzkiego Zarzą­
du Kolejowych Zakładów Ga­
stronomicznych do funkcji 
„ojca miasta”. Z oblicza, z po­
stawy przewodniczącego Gilar 
skiego, emanuje stanowczość, 
przejęcie się potrzebami i ży­
ciem swego miasta, przejęcie 
nie na pokaz. Oto człowiek, 
który zaskakuje doprowadzoną 
do perfekcji znajomością te­
renu działania i złożoności ży­
cia miejskiego. I teraz, gdy 
jedziemy nowo budującą się 
ulicą Piastowską, ludzie po­
znają samochód eMeReNu.

Nie zdołam przekazać wier-

T>óżne sa ratusze. Ostrowski 
nie był brzydki, póki 

jednemu z prezydentów 
(a jakże, nie burmistrzów!) nie 
zachciało się pozostawić po 
sobie pomnika w postaci nad­
budowanego nad siedzibą ma­
gistratu piętra. Gabinet prze­
wodniczącego Prezydium — 
cichy, z dostojną palmą i wiel­
kim zegarem, bezlitośnie oszpe 
conym na froncie białymi 
cyferkami inwentaryzatorów. 
W tym zacisznym pomieszcze­
niu miałem okazję poznać gro­
no ludzi,, których działalność 
ocenia się wysoko w naszym 
woj e w ód ztwi e.

Więc Marian Gilarski, prze­
wodniczący, dobry znawca za­
gadnień gospodarczych; jego 
zastępca — Zenon Czerniaw­
ski, wnikliwy finansowiec; Ta­
deusz Ganczarczyk — sekre­
tarz Prezydium MRN, człek 
doświadczony, niemłody; Zbi­
gniew Nocoń — głowa Komi­
tetu Miejskiego Partii, Roman 
Sowa, naczelny planista miej­
ski, współtwórca „Kierunków 
rozwoju m. Ostrowa na lata 
1959—1965”.

Słuchając wyjaśnień, pozna­
jąc tajniki budżetu miasta i 
zamierzeń jego gospodarzy na 
lata przyszłe — uzmysławiam 
sobie wyraziście, że ludzie ci 
wiedzą, czego chcą, że ta Miej­
ska Rada wysunęła na swe 
czoło właściwą grupę, że 
Ostrów jest zdolny w zasadzie 
własnymi siłami pracować nad 
koncepcjami rozwoju i reali­
zować je. W tym mieście wła-

Piotr ŻYCKI
(Ciąg dalszy na str. 4)

Jak już podawała prasa, w dniu 31 grudnia 1958 r. pod- 
dczas lotu samolotu TU-104 z Taszkentu do Moskwy znaj­
dująca się w odrzutowcu pasażerka nazwiskiem Jaków- 
czuk urodziła dziecko. Po wylądowaniu w Moskwie matka 
i dziecko umieszczone zostały w szpitalu na lotnisku. Oto 
szczęśliwa mama w rozmowie z naczelnym lekarzem lot­
niska Wnukowo Arkadiuszem Kamienieckim.

Fot. CAF

Przeciwko nieuzasadnionym
zwyżkom cen

Tegoroczne zadania gospo­
darcze, wynikające z przepra 
cowanego i zmodyfikowanego 
nieco projektu obecnej pię­
ciolatki (1956—1960) uwzgięd- 
niają dość istotny, w porówna 
niu z ubiegłymi latami po­
stęp we wszystkich niemal

do 600 procent). Dla wykona­
nia tych, poważnie zwiększo­
nych zadań przedsiębiorstwa 
będą musiały w tym roku 
zwrócić szczególną uwagę na 
zapewnienie odpowiednich w

dziedzinach wytwórczości,
zwłaszcza zaś w zakresie prze 
mysłu ciężkiego, chemicznego 
oraz przemysłu produkującego 
artykuły konsumpcyjne trwałe 
go użytku. W produkcji takich 
artykułów, jak np. węgiel bru 
natny, gaz ziemny, żelazo i 
stal, maszyny elektryczne, je­
dnoosiowe traktory dla rolnic 
twa, samochody i autobusy, 
wagony, motocykle, skutery 
i motorowery, rowery turysty 
czne, odbiorniki telewizyjne, na 
wozy sztuczne, steelon, wyro­
by farmaceutyczne, meble, wy 
roby dziewiarskie, tłuszcze i 
oleje jadalne •— wzrost będzie 
się wahał w granicach 10—20 
procent, przy czym w odniesie 
niu do niektórych pozycji (np. 
traktory, autobusy, motorowe 
ry, telewizory) wzrost ten bę 
dzie znacznie większy (od 200

skali całego kraju 
akumulacji.

W tym zakresie 
nistrów postawiła

rozmiarów

Rada Mi- 
w wytycz-

Fontanna Bachczysaraju 
w Operze Poznańskiej

Państwowa Opera w Poznaniu 
wystąpiła z premierą baletu 

„Fontanna Bachczysaraju” Borysa 
Asafiewa. Ten, zmarły 10 lat te­
mu, znany muzyk radziecki, był 
autorem kilkudziesięciu kompozy­
cji baletowych, z których jednak 
tylko trzy weszły do stałego re­
pertuaru scen ZSRR. Temat „Fon­
tanny Bachczysaraju” jest nam 
szczególnie Miski. Wszakże głów­
na bohaterka, to Maria Potocka, 
nieszczęsna branka Saraju,, której 
wdzięk 1 uroda rozpaliły płomień 
pierwszej, prawdziwej miłości w 
sercu tatarskiego chana. Sławne 
wiersze o tej, tragicznej 1 wielce 
romantycznej historii pisali — Mic

skich w charakterze muzyki). Po-

kiewicz i 
towe M. 
właśnie o 
skiego.

Puszkin. Libretto bale- 
D. Wolkowa opiera się 
tło poematu puszkinow-

Jnż dawno nie oglądaliśmy w na 
szej Operze widowiska baletowe­
go, gdzie by treść i muzyka tak 
ściśle przylegały do siebie. Akcję 
„Fontanny Bachczysaraju” rozu­
mie każdy widz bez zaglądania do 
programu. Zasługa to librecisty, 
kompozytora oraz choreografa, Z. 
PATKOWSKIEGO. Stylu Asafiewa 
nie można określić, jako nazbyt 
współczesnego. Instrumentacja tu 
Mada, a inwencji daleko do głębi 
myśli Borodina czy Prokofiewa. A 
jednak owa muzyka jest wyjąt­
kowo taneczna, wprost świetnie 1- 
łustrująca bieg akcji, postaci bo­
haterów oraz ich psychologiczne 
konflikty. Z. Patkowski — jako 
inscenizator — nadał spektaklowi 
znakomite tempo, utrzymując u- 
wagę widza w ciągłym napięciu. 
Majstersztykiem jest groźna scena 
spalenia dworu przez Tatarów.

I akt „Fontanny Bachczysaraju” 
dzieje się na podolskim dworze 
kresowym. To zaręczyny córki 
Stolnika, Marii z ukochanym Wa­
cławem. Licznie zebrani goście plą 
sają w takt zamaszystych polone­
zów i mazurów (nie bardzo pol­

znański spektakl ma kilka obsad 
partii solowych. W lirycznej roli 
Marii oglądałem primabalerinę — 
Helenę LUPOWNĘ-KRZESZKOW- 
SKĄ. Młoda artystka stworzyła 
wdzięczną postać „panny ze dwo­
ru”, wytwornej w każdym geście, 
tańczącej, jak rusałka — lekko i 
zwiewnie. Lupówna wydobyła ze 
swej roli całą gamę przeżyć psy­
chicznych, od swawolnego rozba­
wienia narzeczonej (z I aktu), po 
tragizm uwięzionej branki Gireja 
(III akt). Wyborne opanowanie kia 
sycznego tańca, wnikliwa gra i e- 
fektowna aparycja — oto atuty 
wy s tęp u Lup ó wny -Krzeszk owskie j. 
Wacława kreuje Władysław MI-
LON, tańczący z dużym 
precyzyjnie, technicznie 
kim poziomie.

W haremie Gireja (n

wyrazem, 
na wyso-

akt) kró-
luje Juta MAJEWSKA, jako pierw 
sza żx>na chana. Tańczy niewątpli­
wie ładnie i ze zrozumieniem, ale 
jest w typie może zbyt subtelna, 
za mało żmijowata i wyrafinowa­
na. Wyróżnimy w tym obrazie po­
pisowy taniec „dziewczyny z ce- 
kinami” (K. CHOJNACKA). B. 
STAŃCZAK wygrał tragedię miło­
ści Gireja w sposób sugestywny 
i przekonywający od początku do 
końca (szczery sentyment epilogu). 
E. KOPRUCKI, jako dziki Tatar — 
Nurali, jest rytmiczny, zwinny i 
pełen temperamentu. Może docho­
wamy się tu następcy niezapom­
nianego Drzewieckiego. Zresztą ca 
ły zespół poznański okazał się sta­
rannie przygotowany. Dekoracje i 
kostiumy zaprojektował prof. s. 
JAROCKI — szlachetne w linii i 
barwie, pomysłowo rozwiązujące 
problem przestrzeni scenicznej, 
tak ważnej w spektaklu baleto­
wym. Orkiestrę prowadził w. SLO 
WINSKI, pod którego pewną ba­
tutą soliści i zespół mogą wytań­
czyć się swobodnie i bez ryzyka.

K. NOWOWIEJSKI

nych do Narodowego Planu 
Gospodarczego szereg istot­
nych postulatów, zmierzają­
cych do zapewnienia realiza­
cji planu, z których jeden 
wart jest szczególnie podkre­
ślenia.

Otóż osiągnięcie ogólnego 
postępu we wszystkich dziedzi 
nach gospodarki narodowej po 
winno nastąpić przede wszy­
stkim w wyniku poprawy dzia 
łalności gospodarczej przedsię 
biorstw, a zw łaszcza przez wy 
datne obniżenie kosztów matę 
riałowych. Z całą natomiast o 
strością przeciwstawiać się na 
leży ujawnionym w ub. r. ten 
dencjom do uzyskiwania, bądź 
przekraczania akumulacji dro 
gą nieuzasadnionych i szko­
dliwych społecznie podwyżek 
cen, bądź wycofywania asor­
tymentów tańszych na rzecz 
towarów droższych, w przy­
padku, gdy nie jest to zgodne 
z tendencjami popytu ze stro­
ny ludności. Politykę cen w 
dziedzinie artykułów konsum­
pcyjnych powinna cechować 
w 1959 roku zasada stabilizacji 
kosztów utrzymania. W zwią­
zku z tym ewentualne, nawet 
najbardziej ekonomicznie uza 
sadnione podwyżki cen poszczę 
gólnych wyrobów powszechne 
go użytku powinny być w peł 
ni wyrównywane przez odpo­
wiednie obniżenie cen na in­
ne towary o podobnym zna­
czeniu w budżecie rodziny 
pracowniczej.

W ubiegłym roku państwo 
zapoczątkowało politykę nie­
dopuszczania do niekontrolo­
wanego i nieuzasadnionego 
względami ogólnopaństwowy- 
mi wzrostu cen na artykuły 
konsumpcyjne. Polityka ta bę 
dzie kontynuowana również 
w roku bieżącym.

(K. Rzem.)

Zjazdy naukowe
na 40 - lecie WSR

Wyższa Szkoła Rolnicza w Po­
znaniu weszła w swój jubileuszo­
wy, 40 rok akademicki (poprzednio 
był to Wydział Rolniczo-Leśny u-
niwersytetu Poznańskiego). w
związku z tym, w bież, roku na 
WSR zorganizowanych zostanie kil 
ka zjazdów naukowych. Prof. Ja­
nicki, kierownik katedry techno­
logii rolno-spożywczej, przygoto­
wuje międzynarodowe sympozjon 
na temat witamin, a prof. Molen­
da — konferencję na tematy eko­
nomiczne z zakresu rolnictwa. Od­
będzie się także zjazd wychowan­
ków WSR oraz b. Wydziału Rolni- 
czo-Leśnego. Cały bieżący rok a- 
kademicki poświęcony jest 40-le-
ciu uczelni. (UW)



W Kaliszu

DLACZEGO?

p zy mogłabym dostać 
odpowiedź na pytanie 

dlaczego likwiduje się punkt 
usługowy Ligi Kobiet w 
dzielnicy Stare Miasto przy 
ul. Walki Młodych? Można 
tam było zlecić: szycie, ce­
rowanie artystyczne i zwy­
kłe, pranie, łatanie, pręże- 
żenie firan wszelkie prze­
róbki ze starego na nowe, 
wszelkie roboty dziewiar­
skie maszynowe i ręczne, 
czyli wszystko to, co trze­
ba zrobić samemu zarywa- 
jąc noce lub czekając mie­
siącami na wykonanie w 
przedsiębiorstwach pań­
stwowych i spółdzielczych. 
Wszystkie te usługi wyko­
nywano szybko i co najuważ­
niejsze tanio! Punkt ten 
naprawdę ułatwiał życie 
pracującej kobiecie. Wiem o 
tym, gdyż byłam jego klient 
ką, jak również moja sio­
stra, jej teściowa, trzy ku­
zynki i niezliczona ilość 
znajomych. Wszystkie one 
są zrozpaczone wiadomością 
o zlikwidowaniu punktu.

Członkinie zespołu to ok. 
60 żon i matek, którym pra­
ca w zespole pozwalana 
zarabiać 1.500 i więcej zł 
miesięcznic. Rozmawiałam 
z jedną z nich. Jest zdu­
miona i zrozpaczona. Jak 
pogodzić się z taką wyrwą 
w budżecie?

Jakie są powody likwi-
dacji? Otóż 
nic owy Ligi 
buje lokalu

Zarząd' Dziel-
Kobiet potrze- 
na biuro. Są

też jakieś niedokładności 
w statucie, nie pozwalające 
rzekomo prowadzić takich 
placówek. A przecież do­
tąd zaspół istniał i działał.

Kochana Redakcjo!
Sprawdź, zainteresuj się 

— pomóż!
Aleksandra RAMUŁT

Punkty usługowe Ligi Kobiet 
były organizowane dwa lata 
temu, jako przejściowa forma 
zatrudnienia kobiet, zwolnio­
nych z administracji i stano­
wisk, wymagających odpowied 
nich kwalifikacji. Na okres 
dwóch lat putnkty te były zwoi 
nieme od podatków. Obecnie 
przed zarządami punktów po­
stawiono dwie alternatywy: mo 
gą przekształcić się w spółkę 
prywatną lub spółdzielcze zrze­
szenie chałupników. Zarządy 
spółdzielni pracy nie bardzo 
chętnie chcą przyjąć takie zrze 
szenie pod swe skrzydła, gdyż 
istnieje na rynku spółdziel­
czym •wystarczające za,potrzebo 
wanie na chałupniczki i nie o- 
płaca się tworzyć nowych, drób 
nych instytucji. Z drugiej stro 
ny placówki takie stały się ko­
bietom potrzebne. Zarząd Głów 
ny LK rozważa więc obecnie 
przejęcie punktów usługowych 
na własny rachunek, jako przed 
siębiorstwo organizacji. Punk­
ty usługowe, zorganizowane 
więc kiedyś przy Lidze Kobiet, 
nie ulegną prawdopodobnie li­
kwidacji, a tylko reorganizacji, 
opartej na normalnych podsta­
wach prawno-ekonomicznych, 
gdyż do tej pory były to swe­
go rodzaju curiosa wśród in­
stytucji handlowo-usługowych.

Uwaga - ludzkie
Jeszcze przed 3 laty, Kalisz należał do tych „niedoinwe- 

stowanych” ośrodków w kraju, w których podaż siły ro­
boczej była większa aniżeli popyt .Duża ilość — lecz sta­
rych o przestarzałym parku maszynowym — fabryk, nie 
mogła wchłonąć całej nadwyżki siły roboczej. Bywały 
okresy, żc w Oddziale Zatrudnienia rejestrowano kil­
kaset osób poszukujących pracy, szczególnie kobiet. 
Przykre io były dla wielu rodzin czasy. Przykre rów­
nież dla kierowniczego aktywu gospodarczego i polity­
cznego miasta. Ileż to razy bowiem trzeba było wysłu-
chiwać gorzkich wyrzutów zc strony mieszkańców; że
Poznań wszystko zżera, że gdyby Kalisz należał do Ło­
dzi lub stanowił odrębne województwo
byłoby lepiej itd itp.

na pewno

^iekawy, jak te sprawy wy 
' glądają w Kaliszu dziś — 

w początku roku 1959 — 
skwapliwie skorzystałem z za­
proszenia sekretarza sekcji sa­
morządu robotniczego Komisji 
Ekonomicznej KW — ob. 
Grzcby, i pojechałem do ka­
liskiej Pluszowni, przysłuchać 
się dyskusji nad projektem 
przyszłej 5-latki. Pluszownia 
w Kaliszu to coś w rodzaju 
Cegielskiego w Poznaniu. O- 
czywiście nie w sensie branży 
przemysłowej.

Włókniarze stanowiący
wraz z rodzinami spory pro­
cent ludności Kalisza — otrzy­

finansowy uzyskała gospodar­
ka komunalna miasta: rozbudo 
wuje się a właściwie buduje 
nową gazownię, szereg nowych 
ujęć wody pitnej, poprawia 
sieć energetyczną, z roku na 
rok zwiększają się kredyty na 
budownictwo mieszkaniowe 
itd. Wszystko to razem wziąw­
szy, pozwala ludziom patrzeć 
w przyszłość z pewną dozą op­
tymizmu.

Na tym tle ogólnym pewien 
fragment obrad samorządu ro­
botniczego w Pluszowni za­
brzmią! jak niemiły zgrzyt. 
Niewyjaśniony do końca — 
może u wielu ludzi wywołać

mali podwyżkę płac. W 
szowni np. średnio o 16.3 
Naturalnie jedni dostaną 
cej, drudzy mniej, gdyż 
wyżka połączona jest z

Plu- 
proc. 
wię- 
pod- 

regu-
lacją płac, niemniej 16.3 proc, 
średnia — to już coś znaczy. 
Poza tym i sytuacja na rynku 
pracy w Kaliszu jest dziś o 
wiele lepsza aniżeli przed 3 
laty. Dziś popyt na siłę robo­
czą przewyższa globalnie bio- 
rąc podaż. Następuje rozbu­
dowa i modernizacja dużych 
fabryk, Pluszowni, Bielami i 
innych. Niedaleko, bodajże w 
Winiarach, buduje się duże 
nowe Nakłady środków spo­
żywczych. Poważny zastrzyk

chroniczny strach przed 
trem, przekreślać radość 
cia.

O co chodzi?
Z przesłanego przez CZ

ju- 
źy-

pla-
nu na lata 1959—65 wynika, 
że przędzalnia Pluszowni, w 
której dużą część załogi sta-
nowią kobiety, musi przy
tym samym parku maszyno­
wym i tym samym stanie za-
trudnienia dać o ok. 10
proc, większą produkcję. Po-
nieważ 
pracuje 
wości 
maszyn

przędzalnia już ■ dziś 
na 3 zmiany, a możli- 
zwiększenia obrotów 
są raczej ograniczone,

Nauczyciele poznają 
zagadnienia 
religioznawstwa

10-procentowe zwiększenie pro 
x dukcji można będzie uzyskać

jedynie drogą zwiększenia wy­
dajności pracy załogi, dalsze­
go usprawnienia organizacji

Idąc z pomocą nauczycielom 
historii w pełnym opanowaniu 
materiału i programu szkolne 
go, Inspektorat Oświaty, Ośro 
dek Propagandy Partyjnej i 
Wydział Pedagogiczny ZNP 
zorganizowały tygodniowy 
kurs, poświęcony zagadnie­
niom religioznawstwa.

Jak nas poinformowała kie 
rowniczka kursu, podinspek­
tor — Janina Następniak, u- 
diział w kursie jest dobrowol­
ny. Wczoraj, pierwszą poga­
dankę pt. „O pochodzeniu wie 
rżeń religijnych” wygłosił asy 
stent katedry filozofii Uniwer 
sytetu Warszawskiego — mgr 
Ciupak. W dniu dzisiejszym, 
na temat „Religie Indii i 
Chin’1 mówić będzie autenty 
czny Hindus, student z War­
szawy. W dalszej kolejności o 
mówione zostaną zagadnienia: 
„Geneza chrześcijaństwa”, „Re 
ligie Słowian’1, „Powstanie i 
historia kościoła katolickiego", 
„Nauka społeczna kościoła ka
tolickiego“.

Różne są ratusze
(Dokończenie ze str. 3)

dze miejskie chcą i
korzystać z 
nień.

Proszę — 
z deficytów

nabytych

wydobyli

pr od akcji remontów oraz
zmniejszenia przestojów ma­
szyn.

W dyskusji nad tym planem, 
zabrał głos m. in. i kierow­
nik przędzalni, który obok 
wielu bezspornych spraw po­
stawił tezę, iż zsumowanie 
wszystkich możliwych do wy­
dobycia rezerw nie da jeszcze 
tych 10 proc, i że sytuacja 
zmusi kierownictwo do zasta­
nowienia się nad celowością 
zatrudnienia w przędzalni tych 
wszystkich pracowników, któ­
rzy nie mogą pracować na trzy 
zmiany (a więc i w nocy) o- 
raz w jakikolwiek sposób ob­
niżają ogólną wydajność pra­
cy. Do pracowników takich 
należą: matki wielodzietne, 
chorzy na płuca oraz cierpią­
cy na inne dolegliwości ogra-
niczające ich sprawność fi-
zyczną, inwalidzi itp. Nie po­
wiedział natomiast, gdzie 
należy tych ludzi posłać, c o 
oni ma^ą ze sobą robić, wywo­
łując tym samym wrażenie, że 
zakład te sprawy nie obchodzą. 
Wrażenie to potwierdzone zo­
stało faktem, że nikt więcej 
w dyskusji tego problemu nie 
podniósł. Nie ustosunkował się 
do niego również podsumowu­
jący dyskusję, ograniczając się 
do stwierdzenia, że wszystkie 
słuszne wnioski z tej dyskusji 
zostaną zebrane i przesłane 
kierownictwu do realizacji. 
Czy wśród nich i ten o zwol­
nieniu wielodzietnych matek?

sprawy!
świadomie wybrałem problem 
człowieka. Przyszła 5-latka — 
tak jak i poprzednie i wszyst­
ko to, co robimy — jemu 
przecież ma służyć.

Czy zawsze o tym w dys- 
kusji pamiętamy?

Piotr CHOJNACKI

ZAginionej kuty

Beton
zamiast rur

Powołując się na zamieszczony 
w prasie artykuł pod tytułem: — 
„SZUKAMY ZAGINIONEJ HUTY” 
— pozwalam sobie, jako zaintere­
sowany w tej sprawie, przytoczyć 
parę słów, a może przyczynić się 
choć cząstką do rozwiązania trud­
nego problemu. Wiadomo nam 
wszystkim, że w surowcach, jak: 
żelazo, stal itd., mamy braki i za­
leca się zasadniczo, w miarę moż­
ności, oszczędność czyli zastępowa­
nie takowych; lecz czym?

Sam osobiście od dłuższego cza­
su goniłem za kupnem siatki par- 
kanowej, której również przez o- 
kres 3—4 miesięcy nie można było 
nabyć, wreszcie dostałem; lecz to 
nie wszystko.

Potrzebowałem również do par­
kanu jakieś 100 sztuk słupków par 
kanowych i goniłem po wszyst­
kich firmach, celem kupna tako­
wych, lecz wszędzie mi oferowano 
najwyżej do 50—00 szt. rur. Tłu­
maczono, że brak jest rur itd.

Wreszcie odczytałem, umieszczo­
ne w „Gazecie Poznańskiej” ogło­
szenie, że ktoś sprzedaje 200 szt. 
słupów parkanowych okrągłych, 
identycznych, jak rury.

Udałem się pod podany adres i 
z zadowoleniem niezmiernym ku­
piłem słupki parkanowe, betono­
we, okrągłe, jak rury, wewnątrz 
silnie zbrojone, co naprawdę za­
sługuje na pochwałę i zaintereso­
wanie się większe realizatorem tej 
sztuki, tym więcej, że chodzi tu 
naprawdę o wielką oszczędność.

Słupki są pięknie wykonane (że- 
lazobeton); jak zdołałem zasięgnąć 
informacji, jeden słupek zawiera 
5 kg drutu zbrojeniowego 8—10 
mm grubości, pod względem trwa­
łości w 50—100 proc, przewyższają 
trwałość rur.

Czytelnik, który nadesłał ten 
list, podał również adres wytwór­
ni. Nie przytaczamy go, gdyż nie 
chodzi nam o reklamę wytwórni, 
lecz o popularyzację s^nej zasady 
zastępowania rur betonem, która 
jest niewątpliwie warta rozpo­
wszechnienia. (Red.)

Raz do roku...
A więc „szlagier” tegorocznego karnawału, reprezen­

tacyjny bal prasy, który odbył się w sobotę, 
w auli UAM mamy już poza sobą. Teraz tylko uczestnicy 
tego balu dzielą się wrażeniami z tymi dla których za­
brakło zaproszeń.

— Ale był beznadziejny bal! Nikt się nie upił, nikt 
się nie bił, pogotowie milicyjne i ratunkowe nie za­
jeżdżało, orkiestra grała prawie bez przerwy. Jakieś 
smokingi, fraki, stroje wieczorowe. Rozumiem samo­
działowa marynarka, golf, narciarki. Kilka lat temu 
były bale!

Tak powitał mnie w redakcji jeden z uczestników 
sobotniego balu spod znaku dziennikarskiej kaczki — 
Włodek Ofierski, który z „oburzeniem” komentował 
fakt, iż nazajutrz nie musiał leczyć tradycyjnego „kaca”.

Ale do rzeczy. Z jego wypowiedzi, branej oczywiście 
na wspak wynika, że dawno w Poznaniu tak przyjem­
nie się nie bawiono. Szampańskie humory, wyprowa­
dzany polonez (trochę się nie udał, za dużo tańczą­
cych), ognisty mazur i wiele innych atrakcji. Naj­
szczęśliwszą uczestniczką zabawy była chyba p. Salomea 
Jankiewicz, która w drodze losowania wygrała radio­
odbiornik „Sonatina”. Pozostałym „balowiczom” organi­
zatorzy na osłodę wnieśli po buteleczce „Furmintu” 
na stół.

Był jeszcze konkurs hula-hoop, w którym (o drżyjcie 
niewiasty!) zwyciężył reprezentant płci brzydkiej. Dla 
zwycięzcy konkursu, nagrodą godną pozazdroszczenia 
była specjalnie w lokalu „Smakosz” przyrządzona po­
lędwica o modnej nazwie „Most na rzece Kwai”.

Oprócz tego bal toczył się normalnym torem. Teraz 
pozostaje nam tylko dać kilka fotoreporterskich miga­
wek.

Orkiestra pod dyrekcją p. Smytrego zasłużyła chyba 
na miano najwytrwalszej. Grać bowiem całą noc i to 
prawie bez przerwy, to naprawdę osiągnięcie.

Zamierzenia uczonych radzieckich

umieją 
upraw-

kolejno
szereg przedsię-

biorstw, dokonali krytycznej 
oceny potrzeb miasta, hierar- 
chizując je; opracowali listę 
imienną pierwszeństwa przy­
działów mieszkań; oszacowali 
precyzyjnie wielkość wpły­
wów z podległych sobie zakła­
dów, kołatali, gdzie mogli, o 
kredyty. Będą rozbudowywać 
przemysł lekki i stawiać tanie, 
według własnej dokumentacji, 
domy. W sumie:

— Jak pan widzi — oznaj­
mia sekretarz Ganczarczyk — 
nasze plany na najbliższe dwa 
lata opracowane są w szcze­
gółach, a na pięciolatkę w for­
mie założeń. Obecnie brak 
nam jeszcze wielu detali, któ­
rych nie chcemy brać z sufitu. 
Dopiero w ciągu najbliższych 
miesięcy nakreślimy pięcio­
latkę dokładnie. Z tal^im pla­
nem „murowanym” będziemy 
mogli wyjść do społeczeństwa. 
Ludzie mają dosyć planistycz­
nej fikcji.

Rezygnuję w tej sytuacji z 
notowania ile i na co wstępnie 
projektuje się przeznaczyć ty-

sięcy. Niechże te sprawy skry­
stalizują się wprzódy w MRN- 
owskim tyglu. I tak mógłbym 
o Ostrowie sklecić wcale po­
kaźną broszurkę. Na przykład 
— nawiązana nić może przy­
szłej współpracy z francuskim 
miastem metalowym Moube- 
auge, zniszczonym inwazją w 
92 procentach. Albo Głogów 
— miasto podopieczne ostro- 
wian. Osobna sprawa — TRO, 
czyli Towarzystwo Rozwoju 
Ostrowa. I ważna rzecz: za 6 
miesięcy ruszą ulicami auto­
busy miejskie.

...A w roku 1965, jak obli­
czyli miejscowi statystycy po­
społu z lekarzami, siedemset- 
letni gród sięgnąć ma okrągłej 
liczby 50 tysięcy mieszkań­
ców.

"D óżne są ratusze. W ostrow- 
skim pracują ludzie, któ­

rych poczynania właśnie śle­
dzone są / przez obywateli z 
wzrastającym uznaniem. Py­
tanie: kiedy we wszystkich 
stu miastach Wielkopolski, w 
których danym jest żyć blisko 
połowie naszej ludności, funk-! 
cje kierownicze sprawować' 
będą zespoły, podobne ostrow­
skiemu Prezydium?

Piotr 2YCKI

Sprzeczność między wymo­
gami produkcji a tym, co 

ogólnie można by nazwać 
sprawami człowieka ujawnia­
ła się już nieraz i w wielu za­
kładach. Zawsze jednak jakieś 
wyjście znaleziono. Raz była to 
jakaś produkcja uboczna, gdzie 
ludzie mniej sprawni podjęli 
pracę, innym razem po prostu 
zamieniono ludzi na stanowi­
skach pracy, lecz zawsze zna­
leziono rozwiązanie owej 
sprzeczności.

Wydaje mi się, że samorząd 
robotnicy pluszowni nie po­
winien pozostawić takiej spra­
wy otwartej. Patrzyłem na 
twarze słuchających wystą­
pienia kierownika przędzalni. 
Nie wszystkie były młode, od­
zwierciedlające pełnię sił i 
kwitnące zdrowiem. Jak ci lu­
dzie tego rodzaju wystąpienie 
— bądź co bądź przedstawi­
ciela dyrekcji — przyjęli? Jak 
je będą interpretować?

Na konferencji samorządu 
robotniczego w Pluszowni, mó­
wiono także o wielu, wielu in­
nych ciekawych sprawach. O 
budowie nowej tkalni ze szkła 
i betonu, w której znajdzie za­
trudnienie 1.000 nowych pra­
cowników. O 450 nowych kro­
snach z zagranicy. O moderni­
zacji zakładu w ogóle, itp. Ja

Jakie perspektywy i zadania dla 
nauki radzieckiej otwiera nowy 
rok bieżący i lata najbliższe? Mó­
wi o tym na łamach „Prawdy” 
prezydent Akademii Nauk ZSRR, 
prof. A. Niesmiejanow. Porusza on 
szereg zagadnień, których rozwią­
zania oczekuje od uczonych Zwią­
zek Radziecki.

A więc w związku z szybkim 
rozwojem obliczeniowej techniki 
zwrócona będzie uwaga na zbudo­
wanie jeszcze szybciej i dokład­
niej działających maszyn, opar­
tych o współczesne osiągnięcia 
techniki, fizyki i radioelektroniki. 
Chodzi tu o wprowadzenie do pro­
dukcji przemysłowej nowych ty­
pów obliczeniowych maszyn uni­
wersalnych i specjalistycznych, do 
opracowań statystycznych, buchal- 
teryjnych itp. Na warsztat wej­
dzie rozwiązanie sposobu maszy­
nowego przekładu z jednego języ­
ka na drugi i przekazywanie in­
formacji za pomocą maszyn.

Głównym i decydującym środ­
kiem, gwarantującym dalszy tech­
niczny postęp w gospodarce ra­
dzieckiej, będzie kompleksowa me 
chanizacja i automatyzacja produk 
cji. Techniczny postęp w przemy­
śle, transporcie, łączności, radio i 
telewizji, zależy od rozwoju radio- 
fizyki i radioelektroniki.

Nowa technika stawia zwiększo­
ne wymagania materiałom. Potrzeb 
ne jej są lekkie i trwałe materia­
ły dla przemysłu lotniczego, okrę­
towego, . samochodowego i synte­
tycznych tkanin z wysoką ciepl­
ną odpornością. Ludność potrzebu­
je doskonałych materiałów z syn­
tetycznego i sztucznego włókna, 
sztucznej skóry i sztucznych fu­
ter, jakościowo lepszych od natu­
ralnych, a przede wszystkim tań­
szych. w tej dziedzinie położony 
będzie nacisk na rozwój nowej w

Związku Radzieckim nauki — wy­
soko molekularnej chemii, stojącej 
na pograniczu chemii organicznej, 
nieorganicznej i fizyki twardych 
ciał.

W związku z planem 7-letnlm — 
zwiększenia środków żywności 
biolodzy zobowiązani zostali do o- 
pracowania bardziej doskonałych 
sposobów produkcji żywności, któ­
re by zwiększyły kaloryczność, a 
zmniejszyły koszta jej wyrabia­
nia.

Instytut Fizjologii Roślin Aka­
demii Nauk rozesłał na 1959 rok 
praktyczne wskazówki, w jaki spo 
sób przed posiewem hartować ziar 
na w rejonach, nawiedzanych po­
suchą lub posiadającą zasoloną gle 
bę. Dla ochrony roślin użytko­
wych przed chorobami i szkodni­
kami przeprowadzone będą dalsze 
badania nad fauną. Wprowadzony 
zostanie w życie już w roku bie­
żącym nowy sposób przekształca­
nia zbóż jarych w ozime.

Obszerne cele zakreśla sobie 
nauka radziecka w medycynie. 
Chodzi tu o dalsze przedłużenie 
życia człowieka i jego zdolności 
do pracy. Zadaniem biologów bę­
dzie wyjaśnienie przyczyny po- 
wstaw.inią chorób, najbardziej o- 
becnie! ttnpiących ludzkość, tj.: 
złośliwych' nowotworów, sercowo- 
wieńcowyph i systemu nerwowe­
go. ,

Z obszernych zamierzeń uczo­
nych radzieckich na rok 1959 i la­
ta następne podaliśmy w skrócie 
tylko najważniejsze. Nie wyczer­
pują me w całości zagadnień we 
wszystkich dziedzinach ^nauki. Tern 
po postępu, zwłaszcza techniczne- i 
go, jest w ZSRR tak wielkie, iż i 
realizacja zadań, nakreślonych w : 
oświadczeniu prezydenta Akade- < 
mii Nauk — Niesmiejanowa, nie : 
budzi wątpliwości. <

H. B.

© .
Patrząc na u- 

roczą sprze­
dawczynię ko­
tylionów nikt 
się chyba nie 
dziwi, że ich 
nabywca ma 
taką wniebo­
wziętą minę.

Wypada już zakończyć. 
Jeszcze tylko szał karna­
wału, podbijający cały 
świat — hula-hoop.

O balu opowiadali: WŁ. 
OFIERSKI i M. IDZIO- 
REK, a dołączył się do 
tego K. PRZYCHODZKI 
ze swoimi zdjęciami.

Pies spowodował 
śmierć 19 owiec

W PGR Woźniki, pow. Chodzi^ 
wydarzył się nie notowany od i3* 
w Wielkopolsce wypadek. Pod wi( 
czór do nie zamkniętej owczarni 
wpadł duży wilczur. Owce ogarnę 
ła natychmiast panika i spłoszeni 
— całą gromadą rzuciły się w strC 
nę karmników. Pod wpływem sil; 
nego napom, karmniki przewrócił) 
się na tłoczące się stado. RezulW1 
owczego pędu, spowodowanego w) 
stępem wilczura, był opłakany. 1’ 
owiec zostało uduszonych, a kilW 
dalszych poranionych. (PAP)



Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, 
Poznań, ul. Wilczak poszukuje zaraz do Kier. 
Sulików-Krzewina operatorów’ na spycharki 
Staliniec C-80”, spycharki „Mazur D-35”, ko­

parkę łyżkową E-754. Wymagane uprawnienia 
operatorskie państwowe co najmniej III kat. 
Wynagrodzenie według UZP w budownictwie 
w zależności od posiadanych kwalifikacji. Po­
dania wraz z życiorysem kierować pod w. w. 
adresem._______________ _________________K118
Zielonogórskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w Zielonej Górze, Al. 
Niepodległości 15 przyjmą zaraz pracownika 
z wyższym lub średnim wykształceniem tech­
nicznym i praktyką na stanowisko Głównego 
Mechanika. Warunki płacy: od 2.200—2.700 zł.

K145
Stolarzy meblowych i budowlanych przyjmie 
zaraz „Drzewomet”. Warunki płacy do omówie­
nia. Poznań, Kosynierska 15, tel. 650-47. 4549g
Technika (specjalność: urządzenia sanitarne 
i centralne ogrzewanie) zatrudni Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu Blacharzy, 
Instalatorów i Ogrzewników w Poznaniu. Oferty 
należy składać w Biurze Ogłoszeń, ul. Świer­
czewskiego 3 dla 4634g.
Państwowe Gospodarstwo Rolne Mostki, pow. 
Świebodzin, woj. zielonogórskie przyjmie szwaj­
cara zaraz z własną obsługą na 60 szt. bydła 
w tym 45 dojnego, mieszkanie z nowego budow­
nictwa 3 pokoje i kuchnia, stacja kolejowa, szko­
ła siedmioklasowa, poczta, Spółdzielnia G. S. 
w miejscu.  K142
Kierownika Przychodni Przeciwgruźliczej — 
Ftizjatrę II stopnia specjalizacji, przełożoną pie­
lęgniarek, dyplomowane pielęgniarki, salowe, 
referenta do Działu Administracyjno - Gosp., 
1 sprzątaczkę, robotnika i dozorcę zatrudni za­
raz Wojewódzki Szpital MSW w Poznaniu, ulica 
Łąkowa 1/2. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr 
Szpitala. K160
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Mieścisku, zatrudni natychmiast kierownika 
i pomoc sklepową do sklepu spożywczego w Lo- 
piennie. Wymagane odpowiednie kwalifikacje 
oraz gwarancja wekslowa. Uposażenie prowi­
zyjne według obowiązujących stawek dla pra­
cowników handlu. K161
Państwowe Gospodarstwo Rolne Witoszyce, 
poczta Chróścina, pow. Góra Śląska k. Leszna 
Wlkp. zatrudni od 1. IV. 1959 r. traktorzystę na 
Zetor, pracownika do obory i fornala, reflek­
tuje się na rodziny z posyłką. Płace według UZP 
warunki bardzo dobre, szkoła 7 klas., sklepy 
G. S., kościół w miejscu, połączenie PKS Leszno- 
Góra Śląska. Zgłoszenia prosimy kierować 
zaraz. KI 62

UNIEWAŻNIA SIĘ
skradzione w dniu 31 grudnia 1958 r. na Dworcu
Głównym w Poznaniu legitymacje służbowe 
pracowników Państwowego Domu Dziecka
wystawione przez Prezydium Miejskiej
Narodowej w Pile na nazwiska:

1. Krystyna Knapa-Bolkówna, nr leg.
2. Zinaida Stefańska, nr leg. 126,
3. Władysława Grąziewicz, nr leg. 308,
4. Emilia Pieciul, nr leg. 295,
5. Maria Borysiewicz, nr leg. —
6. Cecylia Betke. nr leg. 46,
7. Tadeusz Dzięcioł, nr leg. 251.

w Pile 
Rady

252,

K187

PORADNIA , 
ŚWIADOMEGO MACIERZYŃSTWA

POZNAŃ, ulica Polna nr 33
udziela porad w zakresie:

• leczenia niepłodności kobiecej
• zapobiegania ciąży
• seksuologii

(godz. 8—11 —
wejście z ulicy Świerczewskiego)

• niepłodności męskiej i seksuologii 
(godz. 11—13 —
wejście z ulicy Polnej).

CZYNNA CODZIENNIE OPRÓCZ SOBÓT.

Na miejscu do nabycia broszury 
i książki oraz środki antykoncepcyjne.

WYTNIJ! ZACHOWAJ!
K113

PRZEDS. JAJCZARSKO - DROBIARSKIE
W POZNANIU, ulica Starołęcka nr 57

OGŁASZA PRZETARG
na w ykon a ni e:
1.099 SZT. RAM DREWNIANYCH NA 72 SZT. JAJ 
z materiału wykonawcy.

Wzór do obejrzenia w wyżej wym. Przedsię­
biorstwie w dziale adm.-gospodarczym. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Ofertę 
należy składać do dnia 20. I. 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
22. I. 1959. Zastrzega się prawo wyboru ofert 
według własnego uznania. K193

Sprzedaż

Praca
Ucznia powyżej lat 15 
przyjmę. Mistrz tapicer- 
sld, Poznań, ul. Małeckie­
go 33. 4317g
Potrzebny zaraz chłopak 
do konia z całym utrzy­
maniem. Ogrodnictwo B. 
Kopelczak, Żabikowo, ul. 
Traugutta Ę pow. Poznań. 
____________ _____ __ 4505g 
Pomocnik i uczeń stolar- 
Bki potrzebni. Poznań, 
Żytnia 16 (boczna Nara- 
mowickiej).__________ 4507?
Pomoc domowa dochodzą­
ca, samodzielna. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia: 
Cegłowska, Poznań, Kas­
przaka 48. 4646g
Fotograf, siła pierwszo­
rzędna, operator, labo­
rant, retuszer, potrzebny 
natychmiast. Mieczysław 
Smolarski, Jelenia Góra, 
Długa 1. 471 Ig
Pracownika do wszelkich 
zajęć z całkowitym utrzy­
maniem na małe gospodar 
stwo 1,5 ha najchętniej z 
dojeniem przyjmę. Dobrze 
zapłacę. Może być emeryt. 
Edward Wawrzyniak, Ko­
ścian. Plac Sojuszu Pol­
sko-Radź. 6. 4840g
Przyjmę pracę na apara­
cie dziewiarskim lub wy- 
bczę. Poznań, Umińskiego 
26 m. 7. 4631 g
Kreślarka przyjmie prace 
zlecone na różne rysunki. 
Poznań, Umińskiego 28 m. 
"• 4«.:2g

Cholewkarz mistrz — dłu­
goletnia praktyka, szuka 
pracy. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4712g.
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Poznań, Dzięr 
żyńskiego 6 (pracown a 
obuwia). 465tg
Panienka z średnim wy­
kształceniem poszukuje 
pracy 3 dni tygodniowo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4692g.
Poszukuję zaraz opiekun­
ki do osoby starszej. Wia­
domość: Poznań, Skarbka 
34, między godz. 16—18.

 4696g

Kołnierze z lisów platy­
nowych i niebieskich z 
własnej hodowli korzyst­
nie sprzedam. Piznań- 
Podolany, Czorsztyńska 18 
(przy stacji kolejowej).
____________ 4O61g
Korzystnie sprzedam nor 
ki - standard, także same 
samice. Styperek, Luboń 
3, ul. Poniatowskiego 25.

425 2g
Nowoczesne maszyny dzie­
wiarskie (swetrówki) za-
graniczne 1 2-płytowe
mela.owe na każdą grU- 

(wydajność:bóść wełny, 
1 sweterek — 3 godz.), ku-
pisz niedrogo. Przy kup­
nie maszyny bezpłatna 
rauka skróconym syste­
mem oraz zaopatrzenie w 
niedrogą włóczkę. Poznań, 
Długa 10 m. 7, od godz. 
15—18. 4320g
Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań, Czerwo-
nej Armii 39. 4421g

Nauka
Pisania na maszynach me­
todą bez wzrok ową — 10- 
palcową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów 1 Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. 3«92g

Motocykl „Mińsk” nowo­
czesny sprzedam. Poznań, 
Inżynierska 3 m. 7. 4469g
Lisy-pieśaki oddam na 
wychów wzgl. sprzedam 
z klatkami. Poznań, Dą­
browskiego 34 m. 8. 4474g

Matrymonialne
Wdowa samotna po 50-ce, 
dobrej prezencji, muzy­
kalna, na posadzie, posia­
dająca mieszkanie w Po­
znaniu, pozna samotnego 
pana inteligentnego, kul­
turalnego, nie alkoholika, 
miłego usposobienia, na 
stanowisku 50 do 55 lat, w
celu matrymonialnym.
Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4628g._________
Panna lat 42 przystojna, 
sytuowana, niebiedna, wy 
kształcenie średnie zawo­
dowe pozna odpowiednie­
go pana na stanowisku w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4652g.
Przystojna, samotna, za­
można. uszczęśliwi pana 
do lat 50. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4713g.

Kupno
Motocykl WFM nowy lub 
w idealnym stanie kupię.
Poznań, tel. 17-86 4784g
Kupię dobry fortepian 
markowy. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4693g.______ ______
Kupię domki, wykotrnki 
i klatki żelazne dla lisów. 

' Oferty Biuro Ogłoszeń, 
| Świerczewskiego 3 dla 
I 4764g.

Saksofon tenor nowy naj­
nowszy model sprzedam. 
Poznań, Findera 18 m. 1.

4500g
Spiesznie sprzedam samo­
chód Fiat 1100. stan bar­
dzo dobry. Szamotuły, 
Dworcowa 42 m. 4. 464óg
Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną na motor. Mi­
chał Koska, Łęki Wielkie,
pow. Kościan. 464śg
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką, sprze­
dam. Poznań, Chłapow-
skiego 3 m. 3. 4785g

Dnia 9 stycznia 1959 r. zmarł długoletni prze­
wodniczący Rady Nadzorczej naszego banku 
w Pniewach, śp.

Michał Kruger
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm„ o go­

dzinie 14 w Pniewach.
W Zmarłym tracimy offia-rnego działacza spół­

dzielczego, przyjaciela i najlepszego kolegę.
Pada Nadzorcza Zarząd Pracownicy
KASY SPÓŁDZIELCZEJ w PNIEWACH

4887g

Dnia 9 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, po cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat M, śp.

Ignacy Pokrywka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm., o go­

dzinie 10,36 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
. 4947g

Dnia 10 stycznia 1959 zmarł nagle, namaszczony 
olejami św., przeżywszy lat 74. śp.

ini. Witold Cybichowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm., o go- 

35 z .kaplicy cmentarnej w Puszczykowie, 
żałobna zostanie odprawiona w czwar 

15 bm., o godz. 7 w kościele parafialnym 
w Juszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, 

WNUCZKA I RODZINA
PWczyk6-»’ko, Poznań 494%

kolektury P.M.L

pl. Wiosny Ludów 3

Do wy^ranei
naisewniei prowadzi los

KRAJOWE!
LOTERII PIENIĘŻNEJ

z
Poznań, Lampego 14 PDT

ZARZĄD G. S. KISZKOWO. POW. GNIEZNO

OGŁASZA PRZETARG
NA ZAŁOŻENIE PODŁOGI W GOSPODZIE 

ca 110 m2 z własnego materiału.
Termin wykonania prac do 10 lutego 1959 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

WOJEWÓDZKI ZWIĄZ. SPÓŁDZ. PRACY 
SPÓŁDZIELCZE PRZEDS. HURTU 
POZNAŃ, ulica Kolejowa nr 19/21

Oferty uprasza się składać terminie do
SKUSZĄ F8ZETAB6

20 stycznia 1959 r. w biurze G S. Kiszkowo, gdzie 
można Otrzymać bliższe informacje.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy.
K178

na rozbiórkę komina
POWIATOWY ZWIĄZEK GMIN. SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W GOSTYNIU, ulica Poznańska 138, telefon 58 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie:

400 szt. transporterów do butelek 1 Itr.
609 szt. transporterów do butelek llt Itr.

typu PMS, dwustronnie heblowanych, obitych 
taśmą metalową.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne koncesjo­
nowane.

Oferty z podaniem ceny, termin wykonania 
i jakość oferowanych transporterów należy skła­
dać do PZGS Gostyń, ul. Poznańska 138, z zazna­
czeniem na kopercie „Oferta na wykonanie trans 
porterów”.

Termin składania ofert do dnia 20 stycznia 
1959 r.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 21 stycznia 
1959 r„ o godzinie 8.

Zastrzega się prawo wyboru ofert według wła-

Oferty należy składać do dnia 31 stycz­
nia 1959 r.

Udział w przetargu mogą brać zakłady 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

K150

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU MIĘSEM 
W POZNANIU

na
100

159

OGŁASZA PRZETARG
wykonanie:
szt. klocy rzeźnickich o wym. 80 X 60 X 39 

wykonanych z drzewa grabowego — su­
chego;

szt. kopanek o wymiarach od 80—100 cm 
z drzewa topolowego.

Oferty wraz z kosztorysem należy kierować pod 
adresem: Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 45 do dnia 20 Stycznia 1959 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta. K101

snego rozeznania. K177

OGŁOSZENIA DROBNE
Zamienię duży pokój z 
kuchnią Poznań-Wydmy, 
ul. Złotowska 12 m. 4 na 
podobne lub większe w

Samochód małolitrażowy 
kabriolet Imperial bel­
gijski w idealnym stanie 
korzystnie sprzedam. Po1.- 
cyn, Poznań, Mostowa 23, 
wejście z ul. Bohaterów. 

4604g
Norki szafir (srebrno- 
nieb.) okazy, trójka 7 tys. 
sprzedam. Sawicki, Gdy-
ni a, Górna 17. 849p
Cegielnię połową blisko 
Poznania sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4950g.
Samochód „Wartburg” w 
idealnym stanie (kolor — 
kość słoniowa; — sprze­
dam. Poznań, Małopolska 
7 m. 1, godz. 15—17. 5001g
Motocykl „Avo” 250 ccm 
przejechanych 1.600 Km, 
cena 20.000 zł oraz rower 
wyścigowy ..Diamant” ce­
na 2.000 zł sprzedam. Po­
znań Kolejowa 46 m. 21.
___________ ________ 467 ?g 
Kompresor 2-tłokowy nie­
miecki bez silnika sprze­
dam. Poznań. Gorczyczew-
skiego 7 m. 4. 468 Ig
Sprzedam zbiór znaczków 
ZSRR. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
da 4«84g. _______
Sprzedam motocykl DKW 
500 w idealnym stanie o- 
raz nowy adapter waliz­
kowy. Poznań. Logi 17 m.
4 (Górczyn). 4685g
Motocykl nowy „Avo- 
Sport” 250 ccm sprzedam.
Poznań, Głogowska 29 m
7. 4701g
Sprzedam akordeon guzi­
kowy „Hohner-Sirena” III 
5-rzędowy, 96-basowy oraz 
walizkową maszynę do pi 
sanda „Olympia”. Infor­
macje- Poznań, Sielska 45
m. 7 od godz. 16 4722g

Dnia 10 stycznia 1959 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św„ mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, brat i szwagier, przeżywszy lat 44, sp.

HUBERT DONAT 
ekonomista, oficer rez„ b. więzień Oświęcimia 

i Mauthausen.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 

14 bm., o godz. 8,30 w kościele paraf. Św. Anny 
przy uHev Matejki.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

Małeckiego 14.
tr

Dnia 11 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach w 52 roku życia, moja uko- < 
chana żona, nasza najdroższa mamusia, teściowa 
i babcia, śo.

Maria Nyga
z domu Wieczorek.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm.. o godzi­
nie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ. CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Szamotuły. 5079g

Dnia 11 stycznia 1959 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza długoletnia, nieodżałowana 
współpracowniczka, śp.

Maria Nyga
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm„ o godzi­

nie 10.45 na cmentarzu na Górczynie.
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i wzorowego

pracownika. 
Dyrekcja Rada Miejscowa Pracownicy
POZNAŃSKIEGO BIURA DOZORU TECHNICZN.

W POZNANIU. 5080g

śródmieściu. 461 Ig

Sprzedam 18 mórg dobrej 
ziemi 10 minut od mia­
steczka Bnina, nadające 
się pod budowę. Zgłosze­
nia: Franciszek Grządzie- 
lewski, Bnin, ul. Świer­
czewskiego 104. 4529g

Zguby

Lokale
Luksusowe 2-pokojowe 
mieszkanie, kuchnia, ła­
zienka, c. o. na Dębcu — 
bloki, zamienię na więk­
sze. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4179g.
Kupię mieszkanie 2 lub 3- 
pokojowe 80 m2 wyłączone 
spod gospodarki mieszka­
niowej w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4492g.
Zamienię mieszkanie w 
dzielnicy Ostroroga 1 po­
kój z kuchnią na podobne 
wzgl. większe. Zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 4518g.
Odstąpię lokal przy głów­
nej ulicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 4566g.
900 mieszkań do zamiany 
poleca Biuro Pośrednictwa 
Handlowego. Poznań, Nie­
działkowskiego 27, tel. 
635-65, od godz. 9—13.

4«01g
Zamienię pokój 14 m! w 
okolicy Opery z przynależ 
nościami na podobny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
49X5 g.
Zamienię pokój w cen­
trum Bydgoszczy na po­
dobny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4926g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, spiżarka, łazienka, 
Katowice-Ligota na 1 po­
kój, kuchnia w Lesznie

Kupię mieszkanie wyłą­
czone samodzielne dwa 
pokoje z kuchnią. Oddam 
komfortowy duży pokój z 
przynależnościami wspól­
nymi. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4648g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, I ptr. (Wilda), na wiek 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4630g.
Samotna emerytka szuka 
jakiegokolwiek pokoju. 
Wieś niewykluczona. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4635g.

Nieruchomości
Dom z sklepami w dobrym 
punkcie Poznania z mo­
żliwością urządzenia mie­
szkania okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4464g.
Dom piętrowy w Pozna­
niu, 2 pokoje z kuchnią, 
skład, przy kupnie wolne 
— willa 4-pokojowa cała 
wolna — 18 mórg,z zabu­
dowaniami, dom 6 pokoi 
blisko Poznania, 12 ha z 
zabudowaniami, inwenta­
rzem żywym — martwym 
oraz kilka parcel sprzeda 
Metelski. Poznań. Czerwo
nej Armii 23. 4501 e
Połowę domku 2-rodzin- 
nego przy tramwaju z wol 
nym komfortowym miesz­
kaniem kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4553?
Parcelę 930 m1 w Swarzę­
dzu (Nowa Wieś) sprze- 

.------------ idam. Oferty Biuro Ogło- 
Wlkp. Mendes, Katowice Iszeń, Świerczewskiego 3 
10 Brygadzistów 23a. 848p łdla 4558g.

Dnia 11 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza droga ciocia, 
przeżywszy 74 lata, śp.

Helena Knast
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 łxn., o godzi­

nie 10,30 na Górczynie. '
Msza św. za duszę Zmarłej w kościele Sw. Mar­

cina, 16 bm., o godz. 7,30.
W smutku pogrążona 

RODZINA
Gdynia, Wrzeszcz, Sopot, Nowy Dwór, 

Poznań, ulica Wysoka 12. 5018g

Dnia 19 stycznia 1959 r. zakończyła swój krótki 
lecz pracowity żywot, moja najdroższa żona, 
przeżywszy lat 37, śp.

Zofia Mikołajczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm„ o godzi­

nie 12,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni oc

MĄŻ Z CÓRKĄ, RODZEŃSTWEM, TEŚCIAMI,§ 
SIOSTRAMI I RODZINA

+
Dnia 11 stycznia 1959 r. zasnął w Panu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św„ mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68. śp.

Walenty Kujawa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godzi­

nie 10 z kościoła parafialnego w Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA I RODZINA
Garaszewo. 5074g

1 ha sadu, wzgl. 2 razy 
po Vs ha, nadający się na 
wszelką hodowlę, drzewa 
owocowe 19-letnie w Szcze 
pankowie odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4557g.
Parcelę opłotowaną, uzbro 
joną (Jeżyce) spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 4651g.
Dom nowy, 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, 1 mor­
ga ogrodu przy Chodzieży, 
cały wolny, ziemi można 
dokupić lub dzierżawić. 
Cena 135.000 zł, sprzeda 
Adamski, Chodzież, Rata­
je 1. 4661g
Parcelę budowlaną w Su- 
chymlesie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4691g.
Place budowlane 1.600.
3.200 i 4.800 m! blisko m.
Łodzi przy przystanku
tramwajowym tanio sprze 
dam. Wiadomość: “ ‘ ‘
kowski Pabianice, 
rawska 31 m 22

Radzi- 
War- 
4746?

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel 87-95. 4471 s
Sprzedam parcelę z rozpo­
czętą budową domku bli­
sko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 47705.

Dnia 8 stycznia 1959 r 
zmarł, przeżywszy lat 
34, śp.

Antoni
Kruczkowski

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 13 bni.. o 
godz. 15,30 z kaplicy 
cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej na Dębcu

Niepocieszeni w żalu 
matka, żona z synkami, 

siostra, szwagier 
i rodzina

Poznań, Lakowa 16. 
... ____________ 4995?

Zgubiono w wigilię ciepły 
bucik dziecięcy — ul. Kos­
saka, Most Dworcowy, 
Dzierżyńskiego. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4941g.
Zgubiono piekarniczy dy­
plom mistrzowski na na­
zwisko
Leszno,

Gabriel Nowak,
Słowiańska

woj. poznańskie.

Różne

42, 
476«g

Tresura psów, Bydgoszcz, 
Łąkowa 15, przyjmuje co 
.szkolenia psy — prowadzi
sprzedaż. K72
Garbuję farbuję uszla­
chetniam skóry baranie t 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro-
nieckfej. 3128flg
Udział w nowo pobudo­
wanej cegielni na własnym 
terenie przy Warcie w 
okolicy Poznania odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4099g.
Wielki wybór nylonowych 
sukien ślubnych — balo­
wych poleca: Wypożyczal­
nia: Poznań, ul. Szewska
20 m. 2 4367g
Wypożyczę przedsiębior­
stwu państwowemu maszy 
nę elektryczną do liczenia 
„Mercedes”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
eo 3 dla 4747g.

Dnia 11 stycznia 1959 
r. zasnęła w Bogu, opa 
trzona Sakramentami 
św., moja najdroższa 
jedyna siostra, śp.

Leokadia
Piniek

emer. st. kontr, poczt.. 
Dziecię Marii.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 14 bm., godz 
10.30 z kaplicy cmen­
tarnej parafii Bożego 
Ciała, ul. Bluszczowa 
(Dębiec).

O bolesnej strącie 
zawiadamia

SIOSTRA
. 5006?

W dniu H Stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., w 83 roku życia nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek sp,

Ignacy Mioduszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm o eodzi. me 15 z domu żałoby w Kórniku. g 1

W smutku i żalu pogrążone
DZIECI

Kórnik, Poznań. Solec Kujawski. Warszawa, 
Turawa. Nowa Sól. 50fl3?

Dnia II stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy maż nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przez7yS 
Iclt fu, sp.

Jan Januszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm., o godzi­

nie 16 z domu żałoby w Trzemesznie.
W smutku pogrążona

RODZINA
49565

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. y.3o



OSP
na nowej drodze Wielkie święto małego tekowa Dobre wieści z Międzychodu

Obecnie odbywają się wy­
bory do władz powiatowych 
OSP. Podstawą prawną tych 
wyborów stał się nowy statut, 
nadany Związkowi Ochotni­
czych Straży Pożarnych u- 
chwałą Rady Ministrów z dn. 
14 sierpnia 1958 r. Tego same­
go dnia rozporządzeniem Ra­
dy Ministrów uznano Zwią­
zek za stowarzyszenie wyższej 
•użyteczności. Data ta stano­
wi początek nowego okresu w 
życiu organizacyjnym Związ­
ku Ochotniczych Straży Po­
żarnych. Członkowie Związku 
OSP świadomi są odpowie­
dzialności, jaka na nich spad a 
i zdają sobie dobrze sprawę z 
tego, jakie nadzieje pokładają 
w nich władze państwowe i 
spoleczeńst wo.

Dlatego też do wyborów 
władz powiatowych stają człon 
kawie ochotniczych straży po­
żarnych z rozwagą i namy­
słem. Najlepszym dowodem 
tego jest przebieg zebrań wy­
borczych do władz powiato­
wych Związku OSP, w tych 
powiatach, w których wybo­
ry się już odbyty, a miano­
wicie w Turku, Gostyniu, O- 
strowie i Chodzieży. W dysku­
sjach na tych zebraniach prze­
wijała się troska o właściwy 
rozwój samorządu ochotnicze­
go strażactwa, o zacieśnienie 
więzi z całym społeczeństwem.

Należy mieć nadzieję, że lu­
dzie wybrani na zjazdach do 
zarządów powiatowych dadzą 
gwarancję rzetelnej pracy w 
walce z klęską pożarów.

Wiele jni projektów, rzuconych na jakimś zebraniu 
zamieniło się w czyn, wiele też rozpoczętych reali 
zacji i zamierzeń zmarnowanych zostało z powodu trud 
ności i utraty wiary we własne siły.

Rozwój PSS w Środzie
Rozwój spółdzielczości na 

terenie Środy datuje się od 
marca 1845 r., kiedy to zorga­
nizowano pierwszą spółdziel­
nię handlową pod nazwą „Ro­
botnik”. Pierwszy rok dzia­
łalności zamknął się liczbą 87 
członków i powstaniem 4 
sklepów.

Stan sklepów obecnej PSS 
powiększył się do 35, 5 kios­
ków i 1 straganu. Wzrosła rów 
nież liość zakładów produk­
cyjnych do 7 i zakładów zbio­
rowego żywienia do 4. Ilość 
członków zaś do 2.454. a fun­
dusz udziału do 207.437 zł.

Za 11 miesięcy ub. r. osiąg­
nięto 50.800.000 zł obrotów w 
detalu i żywieniu zbiorowym, 
zamykajac ten okres zyskiem 
2.509.000 zł.

W planie na najbliższe lata 
przewiduje się powiększyć 
sieć sklepów do 49. Zastoso­
wanie nowych form sprzedaży, 
jak samoobsługa, sklepy pre­
selekcyjne ze szczególnym u- 
względnieniem i modernizacją 
sklepów branży przemysłowej, 
to zasadnicze zadanie, jakie 
nakreśla spółdzielnia na lata 
1958—1965. Przewiduje się wy­
budowanie zakładu gastrono­
micznego o większej ilości 
miejsc. Rozbudowana będzie 
chłodnia, nastąpi zmodernizo­
wanie i zmechanizowanie war­
sztatów (fk)

Wieś Łuszkowo w po w. Ko­
ścian nie do nich należy. Da­
wne to co prawda czasy, kie­
dy na jakimś wiejskim zebra­
niu w 1956 r. dziś już nieży­
jący gospodarz Józef Wędziń- 
ski rzucił myśl wybudowa­
nia wiejskiego domu kultury. 
Było dużo powodów za rea­
lizacją tego projektu. Wieś 
jest duża — 700 mieszkańców, 
a nie ma gdzie się zbierać, 
podyskutować, czy urządzać 
imprezy. W prywatnym mie­
szkaniu to i krępujące i nie­
wygodne. Młodzież, która 
choćby miała jak najwięcej 
pomysłów organizowania życia 
kulturalnego — nic nie zrobi 
bez odpowiedniego pomieszczę 
nia. A kółka rolnicze, a kobie 
ty ograniczone tylko do prze­
bywania w czterech ścianach 
izby?

Jeszcze w tym samym roku 
powstał Społeczny Komitet 
Budowy z sołtysem wsi — Ja 
nem Górnym na czele. Robo­
ta ruszyła całą parą. Rozpo­
częły się nieustanne kołatania 
o pomoc do prezydiów PRN 
w Kościanie i GRN w Jerce. 
Gospodarze, znaleźli po ja­
kimś czasie drogę i do SFOS 
i Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki". Ich zapał i wy­
trwałość udzieliły się i innym. 
Powiat i gromada pielęgnowa 
ły z wielką troskliwością ro­
snący acz powoli lecz syste­
matyczne parterowy budyne­
czek. SFOS ofiarował ©•koło 
40 tys. zł a „Koziołki” 150 tys. 
zł. Resztę dali sami mieszkań­
cy, a to niemało, bo koszt bu­
dynku wynosi ponad 400 tys. 
zł. Kółko rolnicze, ZMW, OSP, 
nauczyciele i dzieci szkolne oraz 
cała ludność nie szczędziły gro 
sza. Bezpłatnie, z własnej ini­
cjatywy kto mógł brał za ło­
patę czy pędzel. I to chyba 
jest zasługą Komitetu, który 
potrafił rozniecić we wszy-

stkich zapał i wiarę w ukoń­
czenie rozpoczętego dzieła. 
Spośród nich wymieńmy kil­
ku: Antoni Ostrowski, Bogdan 
Ptaszyński, Jan Smieschalski, 
Jan Marcinkowski, Franciszek

Kronika
wrzesińska

OPERA

Styczeń

13 
wtorek

Imieniny
Weroniki, 
Bogumiły

W POZNANIU — JUTRO:

g. 19
Butterfly”; POLSKI 
„Nora”; NOWY _

,,Madame 
— godz. 19 

g. 19 „Ad-
wokat i róże”; OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal w Savoyu”; KO­
MEDIA MUZYCZNA — nie-
czynna; SATYRY 
ny; MARCINEK

nieczyn- 
godz. 16

,Przedstawienie gwiazdkowe”.
W TERENIE — DZIŚ:

KALISZ — „Porwanie Sabi- 
nek”; KOLO — „Uciekła mi 
przepióreczka”; JANIKOWO — 
„Ciotunia” i „Cudowny kwiat”;
WITKOWO ,1 co z takim
zrobić”; UJŚCIE — „Przygoda 
florencka”; ODOLANÓW (pow. 
Ostrów) — „Mazepa”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Niezwy­

kły świadek” (niem., 14 lat); 
Stylowe — „Zbrodnia i kara” 
(franc., 16 1.); Wolność — „Le­
genda o miłości” (czeski, 18 1.);
GNIEZNO Lech: „Winna”
(ang., 18 1.); Polonia — „Ukrzy­
żowani kochankowie” (jap., 18 
L); OSTRÓW — Roma: „Trzy­
nasty komisariat” (czeski, 18 1.);
Słońce ,Dania z perłami’
(niem., 16 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Nocny patrol” (radź., 
16 1.); PIŁA — Iskra: „Spra-

„Koziołki“
Na 87 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęło 333.125 kupo­
nów o łącznej wartości 999.375 zł. 
Fundusz nagród wynosi: 549.S56.25 
zł.

W losowaniu, które odbyło się 
11 bm., na otwarciu Wiejskiego 
Domu Kultury w Łuszkowie (pow. 
Kościan), zostały wylosowane na­
stępujące numery wygrywające:

3 — 12 — 18 — 23 — 28 — 44.

Wprowadzenie .
nowych ławników

3 stycznia br. sala rozpraw Sądu 
Powiatowego w Jarocinie wypełni­
ła się ławnikami Sądu Powiato­
wego i Wojewódzkiego. Prezes Są­
du, s. Minta i s. Kapczyński za­
poznali zebranych z trybem po­
stępowania sądowego oraz przepi­
sami prawa karnego i postępowa­
nia cywilnego. Z kolei wszyscy 
ławnicy złożyli ślubowanie, (alk)

Na ostatniej sesji MRN we Wrze­
śni radni apelowali do warsztatów 
wrzesińskich o zacieśnienie współ­
działania z zakładami Wytwórni 
Głośników „Tonsil”, które dotąd 
muszą szuikać kooperujących war­
sztatów aż w Rzeszowie, Wrocła­
wiu, Szczecinie czy Gdańsku.

4$
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo 

darki Komunalnej we Wrześni w 
roku 1958 rozbudowało sieć wodo­
ciągową, sieć kanalizacyjną, dołą­
czając do niej dalszych 20 domów 
mieszkalnych.

Bardzo powoli postępuje tu bu­
dowa łaźni i pralni miejskiej. — 
Gnieźnieńskie Przeds. Bud. Teren, 
wykonujące te prace, nie dotrzy­
mało już 4 terminów. Obecnie 
Gniezn. Przeds. Bud. Teren, przy­
rzeka ukończenie budowy do koń­
ca stycznia br.

Franciszek Tyksińskl od 1 wrze­
śnia 1923 r. pracował w Urzędzie 
Skarbowym, a ostatnio w wydzia­
le finansowym Prezydium PRN 
we Wrześni, a więc 34 lata. — Z 
dniem 1 września 1957 r. przeszedł 
na zasłużony odpoczynek. Za do­
brze zaś spełniony obowiązek zo­
stał 22 lipca 1958 r. odznaczony zło­
tym krzyżem zasługi. Mimo przed­
łożenia wszelkich wymaganych do 
kumentów, Fr. Tyksińskl do dnia 
dzisiejszego nie otrzymał emery­
tury! Ba, nawet nie wypłacono 
mu najdrobniejszej zaliczki! Co na 
to Wydział Emerytur Prezydium 
WRN w Poznaniu?

Bardzo pilny, bo awaryjny re­
mont miał być przeprowadzony w 
początku grudnia ub. roku we 
Wrześni przy ul. Sienkiewicza 16 
za kwotę 50 tys. zł. Ale, niestety, 
nie wykonano w terminie zleconej 
dokumentacji, teraz czeka się na 
katastrofę!

Osiedle domków jednorodzin­
nych na Zawodziu we Wrześni o- 
trzymało, uchwałą MRN, nazwę 
„Sławno”. Nadmieniamy, że MRN 
w Sławnie nadała ulicom Sławna 
takie nazwy, jak: Wrzesińska, Ko­
synierów Wrzesińskich i Dzieci 
Wrzesińskich. Wszystko w ramach 
przyjaźni: Sławno — Września.

Ochotnicza Straż Pożarna w Ma- 
rzeninie, pow. Września, podjęła 
hasło: „1.000 szkół na Tysiąclecie” 
i zobowiązała się rozprzedać 200 
kalendarzy pożarniczych i czysty 
dochód przekazać na budowę 
szkół. OSP wywiązała się ze swe­
go zobowiązania.

Ostatnio przybył do Miłosławia 
poseł okręgu gnieźnieńsko-wrzes ń 
skiego — mgr Gawrych (ZSL) z

Browarczyk, Pawej Górny, Jan 
Wróblewski i Jan Wojtkowiak.

11 bm. nastąpiło otwarcie 
Wiejskiego Domu Kultury. 
Tłumnie zgromadzili się mie­
szkańcy w swoim i przez sie­
bie wybudowanym domu. Na 
otwarcie przybyli także przed 
stawicie1 e władz wojewódzkich 
powiatowych, gromadzkich, 
SFOS i „Koziołków”, które 
tak wydatnie pomogły w bu­
dowie WDK.

Pierwsza impreza w domu 
kultury zorganizowana była 
przez Polskie Radio, poznań­
skich artystów i zespół mu­
zyczny pracowników Dyrek­
cji Poczt i Telegrafów — „Te- 
le-Rytm“. Publiczność bawi­
ła się doskonale zarówno w 
czasie wygłaszanych monolo­
gów przez Stanisława Strugar 
ka, jak i podczas śpiewu czy 
muzyki. Po raz pierwszy też 
wieś Łuszkowo była świad­
kiem losowania „Koziołków". 
A potem pierwsza ludowa za­
bawa w nowym domu trwała 
do późnych godzin.

Anna SIEKIERSKA

K. Nawrot. — Biała. W sprawie 
Pana interweniujemy. O wyniku 
zawiadomimy. (9145)

Michalska — Kościan, Bukowski 
— Bnin, Kotecki — Siedleczek, 
Paszkiewicz — Kuślin. Na listy 
odpowie nasz radca prawny.

A. Mikołajczak — Marianów. Na 
naukę nigdy nie jest za późno. 
Radzimy zapisać się na kursy 
zaoczne przy technikach leśnych, 
wtedy będzie Pan mógł zdobyć u- 
lubiony zawód. Podajemy adresy: 
Rogoziniec, pow. Międzyrzecz, Mo 
ja Wola, p-ta Sośnie, pow. Ostrów. 
Życzymy powodzenia w nauce.

(9115)
J. J. Bielice, p-ta Boczów. Na 

terenie naszego kraju żadnych kur 
sów felczerskich nie ma. Istnieją 
natomiast 2-letnie szkoły laboran­
tów medycznych (po maturze) i to 
w Białymstoku przy Akademii Me 
dycznej, w Gdańsku — ul. Lipowa 
4, w Gliwicach — ul. Chudoby 10. 
w Krakowie — ul. Koletek 12, w 
Przemyślu — ul. Felicjanek 4. W 
Poznaniu taka szkoła będzie ist­
niała od września 1959 r. przy Pre­
zydium WRN, ul. Dąbrowskiego 12.

(8890)

Od kilku lat sen z oczu 
aktywistów i działaczy kultu­
ralnych spędza sprawa powo­
łania do życia w Międzycho­
dzie Powiatowego Domu Kul­
tury. Ostatnio problem ten 
już tak nabrzmiał, oczywiście 
w sensie pozytywnym, iż wy­
pada na ten temat coś niecoś 
skreślić. Problem dotyczy sali, 
a raczej lokalu, znajdującego 
się w dyspozycji rzemieślni­
ków (przy pl. Kościuszki). 
Pewne trudności sprawia prze­
kwaterowanie 5 rodzin zajmu­
jących mieszkania, mające w 
przyszłości wejść w skład po­
mieszczeń nowego Ośrodka 
Kultury. Wydział Kultury Pre 
zydium PRN dysponuje pew­
nymi funduszami (ok. 86 tys. 
zł), mimo to potrzebna jest 
jeszcze kwota ok. 200 tys zł. 
Mimo Kłopotów natury loka­
lowej i finansowej oraz bli­
żej jeszcze nieokreślonego ter­
minu otwarcia PDK, na po­
chwałę zasługuje energia, z 
jaką do tej akcji się zabrano. 
Może z tych iskier uda się 
wzniecić płomień.

W rozmowie na temat świet­
lic w powiecie padły cyfry 
i nazwy miejscowości (tyle a 
tyle świetlic „ryczałtowych”, 
tyle a tyle w PGR-ach). 
Aktywność wykazuje straż 
pożarna, kółka rolnicze i nau­
czycielstwo. Z lepiej pracują­
cych ośrodków należy wymie­
nić Kwilcz, gdzie zaznacza się 
duży udział nauczycielstwa w 
pracy świetlicowej. Powstał tu 
zespół teatralny, wystawiono 
„Mundur swatem” (kiedyż to 
sztuczydło zejdzie wreszcie 
z afisza teatrzyków amator­
skich?). Zainicjowano również 
kursy upowszechnienia wie­
dzy, a także kroju i szycia, na 
które zapisało się ok. 100 ko­
biet.

Oprócz czterech kin wiej­
skich funkcjonują w powiecie 
dwa miejskie — w Sierakowie 
i Międzychodzie. To ostatnie 
posiada ładny, ruchomy neon.

W projekcie znajduje się bu­
dowa kin w Luboszu i Ka­
miennej. Żywszą działalność 
przejawia zespół pieśni i tańca 
„POMONA", a także chór 
„Lutnia”, który po awansie do 
I kat. bawił w Koszalinie, da­
jąc tam koncert, życzliwie o- 
klaskiwany.

Na uwagę zasługuje próba 
spisania kroniki powiatu, obej­

mującej również dzieje 600- 
letniego Sierakowa, a także 
m. in. uzasadniającej polską 
nazwę Międzychód, dającej 
tym samym odpór niemieckirfi 
bajeczkom, o „gruszy rosnącej 
na rynku” (Birnbaum). Poży­
teczna inicjatywa!

MAK

Sprawy zdrowia 
i porządku publicznego 
w powiecie krotoszyńskim

Ostatnia sesja Powiatowej Rady 
Narodowej w Krotoszynie poświę­
cona była przede wszystkim służ­
bie zdrowia, bezpieczeństwu i po­
rządkowi publicznemu.

W powiecie krotoszyńskim czyn 
nych jest 25 lekarzy med., 3 fel­
czerów, 10 lekarzy-dentystów, 71 
pielęgniarek oraz 20 położnych.

O jle chodzi o lecznictwo otwar­
te, czynne są tu: Powiatowa Przy­
chodnia i Pogotowie Ratunkowe w 
Krotoszynie, Rejonowa Przychod­
nia w Koźminie, ośrodki zdrowia 
w Sulmierzycach, Zdunach, Koby­
linie i Pogorzeli, punkt felczerski 
w Rozdrażewie i dojazdowy punkt 
lekarski w Orpiszewie. Ponadto 
przy wielu zakładach są ambula­
toria lekarskie. W szkołach za­
trudnionych jest 22 higienistów 
szkolnych.

Mimo że budżet służby zdrowia 
w roku 1958 podniesiony został o 
przeszło 1 milion zł do kwoty — 
7.604.752 zł, nie zostały zaspokojo­
ne wszystkie potrzeby w tej dzie­
dzinie.

Do najpilniejszych potrzeb zali­
czyć należy dodanie 1 lekarza do 
Ośrodka Zdrowia w Kobylinie i 
otwarcie tam Izby Porodowej, u- 
ruchomienie drugiej apteki w Kro 
toszynie, wyposażenie szpitali w 
dalszy sprzęt i urządzenia oraz 
dalsze sprowadzenie lekarzy-spe- 
cjalistów.

Ze sprawozdania zaś komendan­
ta powiatowego MO, złożonego na 
tej sesji wynika, że zanotowano 
dalszy wzrost przestępstw. — W 
pierwszych trzech kwartałach 1958 
r. wysłano 1.403 zawiadomienia do 
kolegiów, w tym za pijaństwo 546, 
nieprzestrzeganie przepisów drogo 
wych — 473, nieprzestrzeganie prze 
pisów meldunkowych — 164, sani­
tarnych — 113, przeciwpożarowych 
— 78 oraz 85 innych wykroczeń. 
Mandatami karnymi ukarano do­
raźnie 3.821 osoby. (fh)

wiedllwości stało się zadość' 
(franc., 18 1.),

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź.; 
16.05 — aud. akt.; 16.15 — syl­
wetki kompozytorów; 17.05 — 
aud. historyczna; 17.15 — kurs 
języka rosyjsk.; 17.30 — muzy­
ka i akt.; 18.15 — skrzynka u- 
bezpieczeń dobrowolnych PZU; 
18.20 — koncert życzeń; 19.26 —

Gniezna. Poruszono na tym spot­
kaniu sprawy ubezpieczenia pra­
cowników zlewni mleka, boiska 
sportowego dla młodzieży, lodowi­
ska 1 pływalni. Okazało się, że 
gospodarstwo rybne nie chce na 
to pozwolić. Obrady trwały 4 go­
dziny.

Lisewo w pow. wrzesińskim przy 
pomocy finansowej Prezyd. PRN 
rozbudowało szkołę podstawową. 
Na uroczystość otwarcia nowych 
klas przybył poseł Stanisław Hu- 
dak. (K. St.)

wiadom. sport.; 19.30
nasik”; 20.30

,Par-
muzyka tan.

21.05 — reiportaż; 21.35 — muz.
tan.
na”

22 .Sprawa kryminal-
opow.; 22.20 — Suita pa-

storalna na orkiestrę; 22.40 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 0, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21, 23.

PROGRAM n (Poznań) 
15.10 — pieśni kompozytorów

niemieckich; 15.30 aud. dla
dzieci; 16 — koncert popołud­
niowy; 16.45 — pogadanka pe­
dagogiczna; 16.50 — „Sztuczne 
fajerwerki w przestrzeni kot- 
micznej”; 17.05 — na fali me­
lodii; 17.35 — reportaż aktual­
ny; 17.45 — sport; 17.50 — pio­
senki śpiewa Wiesława Orle- 
wicz; 18.05 — aud. dla młodzie-
ży; 18.25 
młodzieży'

,,O problemach
18.35 muzyka i

akt.; 19 — aud/ literacka; 19.30 
— koncert chóru Stuligrosza; 
20.27 — kronika sportowa; 20.40 
— „Les mamallos do Tiresias” 
— opera; 21.42 — „O czym pi- 
sze prasa literacka”; 21.57 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 17JO (P-ń), 20, 
21.52, 23.50.

dtozMaitośai
Szczepan Dudziak, zam. w Zdro 

gowie (pow. Wolsztyn), ukoń­
czył 90 rok życia. Wychował on 

8 dzieci, z których dotąd żyje 3 
synów i 2 córki. (jw)

W Bojanowie na przyszły rok 
zamówiono przez pocztę 1.760 

różnych czasopism, w tym lud­
ność miejska — 640 egzemplarzy, 
czyli jeden egzemplarz prasy na 
4 mieszkańców. Dzienników abo- 
nuje 1 kupuje w miejscowym „Ru 
chu” — 380, tygodników — 800, a 
miesięczników — 200 obywateli.

(wt)
pODw Środzie uruchomiła ostat- 
Ium ni o przy ul. Dąbrowskiego 
nowoczesny sklep samoobsługowy 
— spożywczy. (k)

/

Miejski Handel Detaliczny pro­
wadził w Wągrowcu tylko 

sprzedaż artykułów różnych branż 
bez spożywczej. Obecnie dyrekcja 
MHD przystępuje do wypieku 
Chleba.

Powiatowa Poradnia Przeciwal­
koholowa w Wągrowcu ma u- 

lec reorganizacji. Wydział Zdro­
wia Prezydium PRN zamierza za­
angażować do tej pracy lekarza 
— specjalistę z zakresu nerwolo- 

.(Kdw)

Krótko
ZAPAŚNICY ENERGETYKA — 

Poznań w I lidze. Po zwycięstwie 
uzyskanym w Łodzi nad Elek­
trycznością 10:6 i WKS Wrocław 
12:4, drużyna poznańska zasiliła 
szeregi pierwszoligowców. Poznań 
potwierdził swoją supremację w 
tej dyscyplinie sportu.

* ♦ ♦
KOSZYKARZE WARTY poko­

nali w meczu sparringowym zespół 
Energetyka 82:53. Pokonani do 13 
min. prowadzili, by w rezultacie 
wysoko przegrać.

* * *
KRZYSZKOWIAK, w wyniku 

plebiscytu przeprowadzonego przez 
„Przegląd Sportowy” okazał się 
najlepszym sportowcem Polski w 
1958 r. Na dalszych miejscach zna­
leźli się: 2) Chromik, 3) Sidło, 4) 
Józef Schmidt, 5) Piątkowski, 6) 
Rut, 7) Kapłaniak (kajaki), 8) Pie­
trzykowski (boks), 9) Barbara Ja­
niszewska, 10) Wojnar — mistrz 
saneczkarski 1 pilot szybowcowy. 
Pozostali na liście — to lekko­
atleci.

» * •
HOKEIŚCI POLSCY po zwycię­

stwie nad hokeistami NRD 6:0 w 
Warszawie, musieli się w meczu 
rewanżowym zadowolić skromną 
wygraną w Łodzi 2:0.

Sukces poznańskich
szermierzy

62 zawodników (11 kobiet) sta­
nęło do mistrzowskiego turnieju 
okręgu zachodniego (Poznań, Wro­
cław, Zielona Góra). Reprezentanci 
Poznania we wszystkich broniach 
zajęli pierwsze miejsca. Oto wy­
niki dwudniowego turnieju, z 
których mogą być zadowoleni 
młodzi szermierze oraz ich tre­
nerzy:

FLORET KOBIET:
1. Smykowska (Lech), 2. J. Cho- 

wańska (Lech), 3. Woźniak (MKS), 
4. L. Chowańska (Lech).

FLORET MĘŻCZYZN:
1. Wortman (Warta), 2. Czosnów - 

ski (Warta), 3. Chowański (I^ech), 
4. Kulawski (Lech).

SZABLA
1. Walewski (Warta), 2. Grzonka 

(Warta), 3. Błachowicz (Lech).
SZPADA

1. Salomonowicz (Lech), 2 Me­
dyński (AZS Wr.)„

Budowa sztucznego lodowiska w Poznaniu 
na dobrej drodze

A Tamy już połowę stycznia, 
a w sportach zimowych 

na terenie Wielkopolski nic 
specjalnego się nie dzieje. 
Narciarze i saneczkarze z 
utęsknieniem wyczekują śnie­
gu, łyżwiarze i hokeiści czeka­
ją na mróz. Spodziewać się 
należy, że „dziadek mróz” 
wkrótce nadejdzie i już nie­
długo ożywią się nasze lodo­
wiska i ślizgawki.

Wydaje się jednak, że do­
póki nie uruchomi się w Po­
znaniu sztucznego lodowiska 
nie ma co nawet marzyć o 
uprawianiu łyżwiarstwa czy 
hokeja.

Do trzech sztucznych lodo­
wisk jakie posiadamy w kraju, 
w Łodzi, Warszawie i Katowi­
cach — dojdzie niebawem 
czwarte w Toruniu. W trakcie 
budowy jest tor w Krakowie 
i Bydgoszczy. O budowę sztucz 
nego lodowiska zabiegają spor 
towcy Wybrzeża oraz Nowego 
Targu. Ostatnim z pomocą 
spieszy Polonia zagraniczna. 
W Warszawie „kręcą” się już w 
około budowy drugiego toru.

A jak w Poznaniu?
Pisaliśmy już o akcji wszczę 

tej przez POZHL z prezesem 
Witoldem Murzyńskim. Obiekt 
miał stanąć przy ul. Solnej, 
jednak władze miejskie zmie­
niły swoją pierwotną decyzję 
i pragną wyznaczyć inny te­
ren.

Prezes Muszyński — zado­
wolony jest z tego, że zdołał 
przekonać miarodajne czyn- 
niki miasta) Poznania o ko­
nieczności szybkiego rozpoczę- 
cia robót. — Nie chcemy prze­
cież posiedział nasz roz­
mówca — by w rozwoju łyż­
wiarstwa i hokeju lodowym — 
Poznań pozostał na szarym 
końcu. Mamy już poparcie 
władz miejskich i PZHL a 
niewątpliwie GKKF i zawsze 
ofiarne społeczeństwo poznań­
skie poprze nasze wysiłki.

W ciągu najbliższych dni — 
ciągnie dalej prezes Muszyń­
ski — zadecydujemy, gdzie 
powstanie sztuczny tor. Dyspo­

nujemy w tej chwili kwotą 
około pół miliona złotych na 
przeprowadzenie dokumenta­
cji.

Z chwilą przekazania nam 
terenu pod budowę rozpocz- 
niemy dalsze prace. W tym 
celu powiększymy skład Ko­
mitetu Organizacyjnego. Robo­
ty jest wiele.

O ile nie zajdą żadne nie 
przewidziane przeszkody, spo­
dziewamy się, że na przełomie 
1960/61 roku ujrzymy pierw­
szych łyżwiarzy na TOR - 
POZ’zie. (p)

Sześć startów
na Ziemi Waszyngtona

Sportowiec Wielkopolski nr 1 — 
Zbigniew Orywał (Warta) po raz 
drugi uda się do USA na sześć 
startów.

Orywał w ub. roku zdobył 
zaszczytny tytuł mistrza USA. 
Czy obecnie, podczas swego 6 ty­
godniowego pobytu, zdoła powtó­
rzyć swój sukces?

Orywał opuści Polskę 18 bm. Na 
drugiej półkuli startować będzie 
w następujących miastach:

24 stycznia w Waszyngtonie, 31 
stycznia w Nowym Jorku, 7 lutego 
w Bostonie, 13 lutego w Filadelfii. 
14 lutego w Nowym Jorku, 21 lute 
go w Nowym Jorku na mistrzo­
stwach USA.

Szwecja-Europa 
w jeździe szybkiej 
na lodzie

Interesujące zawody w jeździe 
szybkiej na lodzie zamierzają zor­
ganizować w przyszłym miesiącu 
Szwedzi. Będzie to mecz Szwecja 
— Europa. W zespole Europy nie 
będą startowali najgroźniejsi prze­
ciwnicy Szwedów — Norwegowie 
i reprezentanci ZSRR, natomiast 
wystąpią zawodnicy państw, które 
w tej dyscyplinie nie odgrywają 
poważniejszej roli. W skład 7-oso- 
bowego zespołu Europy wejdą 
łyżwiarze: Włoch, Szwajcarii, Au­
strii, Węgier Holandii, Polski i 
Czechosłowacji.

Zawody odbędą się 22—23 lutego,


